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wieczorem.
Ogłoszenia ąrryjmr je się do 1

KIJOWSKI
l 'u .  kwart, pćłtonŁ rocz*! 

P m e O M n ta :  w  Łrejn L —  3  —  6.—  12.—
.  Z a  grazucą L&3 4 J50  9 .—  16-—-*i

Z a  r m t a a t  a d r a n  M  k a p ,

OGŁOoZEWLA. Z a  W e r sz  potiunyj 1uT» tego  mlejseiT 
przed tekstem 40  kop* wfepwszy 1 20  kop, Ł i t d y  n,-< 
s tępuj raz, za tekstem OT k. p ie iw e zy  1 10 kop. na-* 
s tę p u j  -az, zawiacL ż.ldfbne po 40  Ł> W : 
.Nadesłane* w iersz  petitowy

p ieittszy  * IB .top. » 
po 40  k> W  TAbryi 
lub  je g o  mżepmB l  rłw

c a

11SI0 FOLiflCZl̂ SfiLIOZIl I llllliklli
u.

Kairaer p ojjw lyń ćzy  5  k » |b
F M o i f l  l cg-łś:78jBs p rz j]s n j@ A ia Ititi( ig Ł

Koto L ifer  dtów  i D z ie n n ik a r z y  P o lsk ic h  & K ip a iis
S a la  K l u b u  P o l s k i e g o  „ O G r N I W O “

W e  wtorek dnia 2 kwietnia r. b.

=  K y i ^ c e r t  a ^ t y s i f '  =

E n z o  I i e l i w y
(W ieczór pieśni polskiej)

R lety nabywać można w  księgarni W?, Idzikowskiego, Kreszćzatyk 35. 
Ceny biletów od 50 kop. do -t rb. : 1 1827

T c a s * # * *  M l i  g n i e t l i  i  uy rsao y a  ■». a> t s,»<..
£ p n l P  I I s S I S J S skiiI* r z y a tw o  A rty s tó w  O p a ro w y c h

1 >nia i-go kwietnia dwa osia.nie przedstawienia: w  południe —  po cenach 
ogólnie przystępnych — „ R u s ł a n  £ L u d m i ł a ”  ze współudziałem pp.: 
Biernackiej, Surostiny, Rybczyńskiej; pp': i)aniłowa, Isac enki, Kaczenow- 
skiego, Szydłowskiego i in. 'Początek o godzinie 12 i pól po pnłudn u. 
Wieczorem po cenach zwykłych z a k o ń c z e n i e  s e z o n u ,  pożegnalny w v- 
stęp zn a w c o  tenora dramatycznego W. Sewasiyanowa i benefis gl. reży­
sera S .  ( i o c e w i r z a — „ T a n irth iiu se p * *  ze wspóbidzialcrn pp ; Biernae- 
kiei, Rudnickiej; p Sr-wastyanows, Warlołomiejew», Tomskiego, Kacze* 
row sk  ■ so, Szydłowskiego i in. Początek o godzinie 7 i pół w. Bilety 
można r.sbvwać.

T e a f ^  9XS o f c r w & & w a u

*75°D! s f « ‘IS»Swl'ń „fczyre zrósiadło1 z
W  niedzielę d. 1 kwietnia n  „Wajjaisitiieralisi” , 2) „ C z «  i»ie o p u tsu ić  
k u s j j R j ) 1, 3) „ T a n i e c  i k o s t y u m :S  4  n B a j k a  b ab tt ia i11. s! n W y-  
stę>> I t y c z a i o w a ’ ’ .  W  poniedziałek dn. 2-go kwietnia „ M o r a l n e  
t o d s t a w y  c z i c H i u k a 11) „ i K a r t o b r i a  8 6 - g c  c z i s ł * ” , „ L i t e r a -  
tvb>2, W a ń k t <c, „ R o m a n s e ”  wyk. A. Abramian. T a ń c e  Ł u r t c a n  

Efca**, „ W a m p u k a 11.  W e wtorek d 3 kwietnia „ P i ę k n e  S a -  
b irsk i”  l. Andre rwa. „ W a s y l  W a s y l i c *  p o g o d z i ł o  L  Drwancowti. 
„ D b u s t k a  d o  n o s a  b a r o n o w e ; 1* B (ieyera. R u m a n s e  a y k o n a  
A .  A b r a m i a n ,  C z t e r y  t ł Łu p y  F i a m e t i i .  \V| srode du. 4 kwietnia 
ostatnie pożegnalne przedstawienie: „ P i ę k n e  S a b i n k i ”  Ij Andrejewa. 
„ W y s t ą p  S a j c s s i o w s ł *  w 2 akó Krenberga. R a z o z a r o M a n f  bas  
I rawie balet 410.:. Gebena. Początek przedstawień o godz. 8 i 'pół wiecz 
Bilety n a o v>." "_F można.

5J S o t a w o o w a ” .  r X “ p « ® T £T  e a t r
K30J Ł O W A  7. iego traua. R E P E R T U A R : Dnia 5-go kwietnia „ 'fSIOSEN- 
łJ7 P O T O K ”  w  4 akt Kosorotowa, „S'ergiej Chmarin" — P. Samojłow. 
Dnia 6 " o  11 „ U P I O R Y ”  w 3 akiaib, H. Ibsena, „Oswald" -  P. Sanuj 
Iow 21 , - łS U R Y  P O Ż A R U ”  w  r akcie Ge Ilu. 7 go kwietnia 1) „ C Z E f j - ; 
W O K ł  R tM A T a C * ’ w 1 akcie, „N ie w ia d om y"-P . .Samojłow. s) „ I G R  
C Z W O R O ”  w 3 akt G, Zapolskiej, „Fedycki" -  ] ’. Samoiłnw. Dnia 8 
kwi.etr.ia w południe dla uczącej s'ę młodzieży „NlEWiJNNiE O S O C Z E -  j 
f t l”  w  .( akt. Ostrowskiego „Nieznamow" - P .  Samojłow. Początek o g. 
12 i pół w  ,poIudnie, po cenach dostępnych; wieczorem przedostatni wy- 
s*en p. S a - m o j f o w a  „ Z N I S Z C Z E N I E  5 U3łOSilY, ,  w  ęakt. Sudermana,! 
„ W i i l f  -  P. Samojłow. Dnia o kwietnia ostaini wysięp P„ S B m O j l o w a  
1) ,,N6ił”  w  8 obrazach O. Dvmowa, On— P. Samojłow 21 „ 3 1 L E 8 4  
K S i ^ z - N l C Z K A ' ’ w  1 akcie. S iribel— P. Samojłow. Zespół trupy: pp.
M. A. Jurjewa, £. A . Stiepnaja, E. K. Grimowa, M. U. Bitłozierskaja, A. 
M (łoricz, pp. W. S. Borin, M. K. Stiepanow, S A Remów, P. W . Ku- 
zniecow, S. M. Pelcer, V7 ] Istomin i in. Reżyser M. S. Borin. Poćzgtek 
przedstawień o g. 8-ej wiecz. Bilety na wszystk e wymienione przedsta­
wienia można nabywać tylko w  teatrze. 1707

W  niedzielę dn. 1 kwietnia o godzinie 1 po p<Fud. Ś w i ę -  
. tM jj t  łu .  j^ti 'vs3jnne, ;ymc.ijgcę c y r k ó w 1 '.V tu>
ęaktach  bezpłatfia jaztśa dzieci na kucykach. Dzieci do lat io : plącą na 
'ys/ystkfe miejsca parteru 50 k o p ,  bel-etage 35 k. W ieczorem  o g. 8 i pół. 
Swiai-cznc przedstawienie. Urozmaicony program Występ iapońskiego 
ekwilibrysty p- l asunoskc. O g. 10 i pół wiecz.. K a l k l i  U Śtarosżwiili 
i Michel Mayer, 2') C z a r n a  m a s k a  i B o g a ty ,r e « r ,  3) Pokotiłow i Ma- 
ksimiak, 41 Kałasznikow' i Biernacki, 3) M irro 1 Urs

Kabaret
Graad-Hsial

Świąteczny program 
trwa w  dalszym cią­

gu, w _vs'ępują:

Dali Mascote.
'rancuska .Spiewacz. genre „Dc Liii"

S A R V A L . =

Francuska 
1 liseuse

Rosyjska śpiewaczka liryczna

I w a n o w s k a .

Oryginalna tancerka murzynka——

TOPSI.
C e n a  k e l n c y i  I f r k .  5 0  k .  84

Zasłużony nsd«" r r v  nrtv‘ fa, matiY

t 2 8 t  f i -  D a n s k o j
wiacemi lalksun i ioksleryertm 

Popularny jkuplecisia i deklamator

publiczności i&armeładow.
Oryginalny japoński żongler

T o k a s s B m s s
i starzy znajomi publiczności Confe- 

s a l d o -  A

W. Stiepnoj
i naśladowca dźwięków

W 3 # : m a n B

W  tych dniach n  D A
przyjedzie G B ł ł  ■«£^ie
W e wtarki i piątki W s l lr a  kyv!a-  
C s w a ,  nowe ogólne pieśni chóralne 

S t o ł y  i g a b i n e t y  b e z p ł a t n i e

w y humorysta
niezrównany
komik-wirtuoz

1848 
1870

189Ó

łCreszczaiyklfsSO,
T E LE FO N  

2 4 -2 4 podaje do 

powszechnej w ia ­

domości, że za p rzy­

kładem lat Jawnych

Gii 28 Marca do 8 Kwietnia
P£?2EWO£mi TtfDZfEŃ

w ie dni magazyn otwarty będzie od 9 godziny 
rano do 5 i pól g. po południu. xć8q

Towarzystwo Wiażnikowskitj IWanufakŁu;y

S  I .  S i E i K O W A  w Wiaźnikach.
Podaje do wiadomości, że reprezentację sprzedaży jutowych i Inia- 

C2£3 nycli worków, brezentów, nici, płócien i innych w yrobów  na guber- 
nię kijowską, wołyńską, podolską i czernihowską powierzono właścic.

|  Demu Bankierskiego i .  U S I S  Kreszćzatyk IS
; fi do którego prosimy się zwracać z zamówieniami. 1.429

K orso“ Kreszczat 30 
Telfif on 13-80-

Pierwszy w Kijowie 
Tantr Kinematoaref

A N O K SI W krótce wystawiony będzie po raz pierwszy w  Kijowie I

W ieczór śm iechu
Op'-n ;a, kemedya, farsa. Cały program w  ą ch dużych oddziałach za 
w k t . ' jący cn najlepsze obrazy wesołego charakteru ze współudziałem o r - 1 
kiestry kcnceitowei, złożcuej 7. 25 osób pod batutą E. Swierdłowa. W  pro­
gram wchodzi wspaniały obraz ILIZA P A T R IK IE JE W N A  (M-elle Nltou- 
< hei. (>p rftka w 2 ćh oddziałach, W esoła oryginalna muzyka. Nie­
zwykle zair.tere<owame. Szczegóły ogłoszone będą w  swoim czasie. 51

Sali© „0Gfó?W0“ Krsshtshatik 1.

i E i lu i i i t  Fraiiftiss
C i m a n o h e ,  I A v r i l  1912 a  3 h .  d e  T a p r ó s - m i d i

a u  p r o f i t  d u  ^ F o y & i *  F ^ i ^ a i s 11.
ę. P A R T IE : .Monoiogues et I haloguesf Choeurs et interuićdes musicauy 
ixćcutees par les ć eves des instituteurs et institutrices francaises.
2. PA R T IE : EENCOĆiTRE DU P R I N T E M F S  —  Jeox divers et DAN-
S E S .  Orchestrę militairc.

Pr;.\ des billets: 3 r. 10, 2 r. ro, 1 r. 10. Les enfants paient demi 
place. Lei, billets sont en veatc au Mrgasin kundel, Krećhtchatik 22 et au 
„ F o y e t *  F r a n ę a i s ”  Krrchtcbztik 22 log. ri. iS.p

l i n i a  i i - g o  k m i e t n i g  W ? O j B ! E ” ,]ifl®HllllłO‘ ' ~ " ' ' ' " ~ ”

Koncert Harfiarza Sałurnina Hryniewicza
przy uprzejmym udzielę operowej artystki 1’ . Kochanowskiej i in. 1806

“ p F e r w a s a s y  t e s s f i *
i l n s t y i u t s K a  M  3 . T e l e f o n  AA J - l -7 3 4  Trg8

XXIII o » \ S .  W  piątek dn. 30 w  sobotę d. 31 marcami w niedzielę dnia 
1 go kwietnia 1912 r 1) P s "* e *  r ę k a w i c T i k f  kom. w 1 akcie tłumacz. 
VV. Lina. 2) A m u l e t  w i  alfcic lourd’a, tłumacz. Czyuarowa i Binsztoka, 
w  sztukę wchodzi w s c h o d n i  t a n i e c .  3) B ł o c k  a n d  * h i t *  (Molli) gro­
tesk w  i akcie Gibszmarta i Potiemkiua. 4) S o l o w e  w y s t ę p y  (śpiew). 
W  antraktach kinematograf. Początek o g. 6 wiecz. W edług seansów I — 
o 6-cj, li o godz. 7 ej ml 15, IM o g. 8 m. 3o, IV o g. 9 m. 45 wiecz., 
> o gocU, 11.-ej. We.iście co pół godz. Następny X X IV  cykl od ponie- 
dzialku dr.ia 2 kwietnia.

T o w a rzy stw o  Inżynierów
m* m. m ansum ws  i s-ka

K ijów , Ppareacna M  13. T ® ief .'«.7»OK,
=  B I U R O  T E C H N I C Z N E  i E L E K T R O  - T E C H N I C Z N E . ; —

Windy. Ogrzewanie i wentyla­
c ja .  Porcelana dla celów tech­
nicznych i laboraioryów Wodo- 
miary. Dytno-spalaćze. Pochła­
niacze pyłu Aparaty do prania.

Lampki ekonomiczne.

Reklamy elektryczne. Elektro - 
medyczne aparaty. Akkumulato- 
ry. Transformatory. Urządzenia 
elekryczne. Lampki węglowe. 
Latarnie spirytusowe i naftowo

U r z ą d z e n i e  f a b r y k ,  n i . r - s z t a t i w ,  k i n ę t n a t o e i - a f ń s ,  
d n s iiń - f  e t a .

P o r a d y  w  s p r a a a c h  t e c h n i c z n y c h  i e l e k t r o  - i e t h -  
n i c z n y o h .  1536

P r o j e k t y  i k o s z t o r y s y  n a  p i e r w s z e  ż ą d a n i e .

de G a b i n e t  h y g i e r d e z .  o ra? :  l e c z n .  f j

K O S M E T Y K I I
( w y i ą c z n l e  dEc d a m ).  57 t

i kosmetyczny systemem prof. Archambeau i prof.
Jacqu6 w Paryżu, lnstiiut de Beautś, Pa­pie ni \Znnfinm0 Usuwanie w łosów  prądem elektrycz- 
1 1 9 , j l l *  w O l S U l L U C *  nym, farbowanie włosów, oraz wszelkie

K zabiegi hygieniczno-kosmetyczne. Manicure Emaliowanie twarzy. ^

W .-W łodzim leiska i  39 ud 10— 2 i 5 -7 oprócz niedz, i świąt. |

Bilety iotaryjfie 1 maja 1912 r.

S p e r l i n g  P a S d c e
R o l l e r - S c a t i n g - R i n g .  Mikołajowska 4 —  6

x) od g. 12 w  polud, do 2 i pół pp. W ejście 30 k. 
2I od g, 4 i pól do 7 wieCz. „ 30 k.
3 ) ud g. 8 i pół wiećz. do 12 w  noćy. „ k.

Stonki na wszystkie seanse bezpłatnie.
Lekcye pod nadzorem najlepszego angielskiego prolesóta Johna Da- 
widsona. Do:w:adczeni instruktorzy’ i instruktorki. Orkiestra w o j­
skowa pod batutą Br. Rogowojów. Pierwszorzędna restauracja. 84

Zarządzający J . H. Y ą r o ł o w .  Dyrekcya J. G S z o s z n i k o w .

Kończącym
uniwersytet, politechnikę, szkołę w o j­
skową, seminsryum nauczycielskie 
oraz urzędnikom a r t y l e r y i  1 zarządu 
m e d y c z n e g o  magazyn poleca ubrania 
u m loriTiO we tanio i na d o g o d n y c h  

warunkach. 396

C y w i l n e  wiosenne paltoty i pele 
ryny.

W o j s k o w e  ) kitle, rajtuzy, spod- 
S t u d e n o k i e  ) nie, peleryny.
Krój elegancki, wykończenie’ bez za 

rzutu. Ceny nizkie.

U Fiihduklejow- 
ska Nr 3.

w s z y f e t l U c h  t r z e c h  e m i s y i  n a  
r a t y

Kantor bankierski

M. Alperina
K i j ó w ,  K r e s z c z & t y k  19, t i ? e f .
12- i S ,  /. zadiczką na prern. I-ej emi- 

syi 30 rb., II i III od 25 rb.

Z  c h w i lą  z ł o ż e n i a  z a l i c z k i  w y ­
g r a n o  n a l e ż y  d o  k u p u j ą c e g o .
Prospekty i warunki w ysyłam y r.a 

żądanie bezpłatnie.

^ t f ń lm r s a i lE ja
Wygrywa 900 biletów- 

t 800,000 rb.

w y g ry w a
i  bilet 200,000

300 óco.ooo

w
Fortepiany i pianina

J .  B l f i t h n e r

Le k  i i p i  i f t p g i
B i b i k b w o h i  B u l w a r  4 , t e l e f . H 3 9 4 .

Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatorium tanie przychodząc, chorych

ospy* Dazynfek. mieszkań formaliną.

P ra c o w n ia  d la  b a d a ń  
c łt& n riczn ych  i b a k te - 
 r  y n lo g ic z n y c h . —

p o d  k i e r u n k i e m

B’r !A, MODRZEWSKIEGO
Badania moćzu, kału, soku żołądke 
wego, piwociny, nalotów z gardła 

krwi i t. p. 599

SER00YA6N0STYKA SYFILISU.

fa p le ry  czerpane
papiery dla korespondencyi handlowej, cyrkularzy i t. p , 
papiery aktowe dla adwokatów, wUścicieli domów i t d., 
teczki dla aktów i listów, luksusowe papiery dla ko­
respondencyi prywaln. w  pudełkach, papier drukowy 
i okładkowy, bibuła filtracyjna

S P E 3 ITALKEJ F A B R Y K I  P A P IE R Ó W  C Z E ń P A K Y C H

w  D Ą B R O W IC Y  
^ u b .  Kieleckiej.

^ S K L r t i f1 S T lC  W a c ła w  i e i i o r a n s k i
K U F i T .  i D E T A L .  Kijów, Prorezna 2 Telęf. 1900.

(Wejście od strony Muzykalnego zauł 1). 1779

W jk o n y w . wszelkich robót druk. na papierze tląbrowickim.
■ ■ 1 ■ fclT - o * g— i— --

Poszukiwani są wszędzie snersiuzni przedsfawicicis

hr*Ś -

y - ^  r /s ■
, j f r N A T Y C Z EA t ó f  r’> I

f  "  | . / . u i  /: n  f :  < i; i  v  p a  z  k o -

J  / 1 wyr:/ aa\v.v; <..// / on ącoiw cuJ W ILU El.MA J  ELS K I  EG O.

Poczta m : \ S K  
T ih g r s f:  IM A T fC Z E  ZZ Z Ó lK h'

TĄcJor w./ M-ńyki. jsiacyicciv'ralr.cj 
Kr. 2:2.

M a r c in  R u sz k o w sk i
niniejszem zawiadam ia Sz. Klientelę, że interes pod firmą

9 9 %  J r e p o n t
K ijó w , K r e 3 z ? z a t y k  3 5 ,

zostaje przeorganizow any w  następujący sposób:

rzeczy  podróżnych zostaje zam-Oddział salanteryi 1knięty.

fy J T U f l l  siodeł i tow arów  surow ych ja k  tc:
U llU L ia l U | J I ^ £ y f skóry, rozmaite okucia do uprzęży 
i t. d. oraz warsztat zostają przeniesione na ———

B[;!w aj'n3dU .:dpiavłsic‘)  18 dom  w ła s n y .
Obstalunki w ykonyw ują się nadal po cenach przystępnych

i 4'o

na fortepian napisał

i  J. (wiz
Cena kop. 40, z przesyłką 55 kop.

N A K Ł A D 15 tć

L, Idzikowskiego,
w  Kijowie, Kreszćzatyk 29.

Or C£@r^a*c iw ̂ '7 ,E  ?I
Syf., wen , woCzopłć.(spec. kur. StriC 
ritH .. płĄ). W siyst. tp e c . spos. 
kui. Oddiiel. łóżka. i m

Gabinet kosmetycznego 
masażu iwarzy 

Haliny Adeiheim pod doz. lekarza,

p!r:yż"!nstitjt da Beaute
i ń o o l e  F r a n o .  p r o f .  A r c h a m -  
b e a u .  Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 
zmar., pieg,, wągr., b-oaaw,, podw. 
podbr. i pryszczy. EM ALiOtUAliliE 
t w a r z y .  Ł1A S K I .  IDAKIGURE. 
Spec, pielęg. włos. i przywr, pierw 
kol. wedł. najn. spos. F A R B O W A ­
NIE SfŁOSÓW . W i k o ł a j o w s  rp 17 
Osi t£— 3f - s j  i c t i  5 —-7 .  5079

AIT.BULATOEIYUM

T -w a  Lekarzy Speeysiltiów
Rejtarska i a  d. włas. te le fo n  17-55 
CouŁtetme przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich specyalności. 
Porada 60 kop. Konsultacye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
meK. Ana.izy. Rozkład godz u przy­
jęć w e wszystkich aptelach. 190

Willa Wsnda -  dom polski.
dla gości kąpielowych. Spueon od  
2 15 k w i e t n i a .  Oświetlenie elek­

tryczne. Centralne ogrzewanie.
Od 15 IV do 15/V n. st. ceny zniżone.

cielka Helena Szczepkow ska.

9- r  Wanda Borowska « „ . pi
Chor. skór., wen. i syf. Przyjm. 10-1.1 
i 5-u- 473

M .  L  M a n d l
Kraszczatyk 42, teł 764-

FaSła
1259

S p s c y a in y  oddział
H o s t f u m y

Spódnic 
i sukien

k

$  T o w .  #  A k c .  0  
Bosylsko-Baltyckiej Fabryki Wagonów

pasażerskie 
i cipżarswe.

MOTORY NAFTOWE. “ “ *■
Inż.- 

Techn.

Ĉyacynty
' s. m\zz

olbrzymi wybór 
prześliczne od­

miany. 323
Poleca za­
kład o g ro­

dniczy

M arijsko-B ianow ieszczśńska Nr 104.

W. Popielski g  J

w  L IP S K U
nagrodzone na różnych vz«echśw iatow ych wystawach »5 "toma p i e r w s z e  
m i  nagrodami odznaczone zostały w  rol>u bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w  Brukseli p i e r w s z ą  n a ^ r e d ą  Grand Prix.

rep rez en ta c je  J -  I C e P E l t O p f  I  S ^ S f g

w  wGjowie, K R E S Z Ć Z A T Y K  Jkffi 3 3 . 1993

6 6

88

Podolski© Towarzystwo Rolnicze g
Urządza w W innicy na Placu W ystaw ow ym

Jarm ark
ES9a k u n i e ,  b f d ł o  i o h E e w n ię

Dnia 25, 26 i 27 maja 1912 r. 88

88
88

Ceny na konie i bydło: w szopie i rb. 805
n » na dworze —  „ 50 kop. c k

,  i  chlewnię i owce got. klatka 3 rb. Qgj

. Adres: V/innica, gub podolska, skrzynka powłowa Kq 3

^ 388888^^88888888 888S88g8888S^888SSgg8&ś®

Dla udostępnienia prenuwer. i Dzienj 
nika Kijowskiego* nabycia na w i  
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym domu p o ls ­
ku*, porozuaaiellśtssy się iw y d c w C s -  

ssi i odstępujewy

po eonie zniżonej
wyłącznie tylkn narzyat preuuatera 

tarem.

Dasja Polski
D-n Fełiksi lonsBUBso
a 4m iv, to ilustracji LiniCza, duża 
mapa Pnlski s podziałem na woje- 
wfidztwa. Cena dla prenamerateriw 

^Dziennika KijawłLiega*:

R b *  I  k o p *  G O
(w ezdebnej eprawie).

K r a k ó w
Rys histeryczny do połow y X VII w

R b .  3 *
s a n a  Ik slf g«r-*kj* rNn 5 ).

(W  ozdobnej oprawie)

Na prowincję wySjłam y zr. zaliczę 
jic m  z dołączeniem L o iitfw  p rzn  

lylKi.
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AUTOMOBILE
£sarin S Ilement
s p e c j a ln ie  b u d o w a n e  

d la  d ró g  ■ rosyjsk ich .
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Kreszczatyk 38. afwi po
ó rz u

GRAM9F9N9
pateftmy i w  lepszym gatunku płyty w  największym wyborze po Cenach 
przystępnych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut 
J . INDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. Filia w  Baku 85

Dziś zostanie źam kniąla---------- -~

U  M in a  f f i i  l i i
I n s i y l ł u c i k a  E l*„  15  d o m  i j i i . t i o b u r g a .  O tw a rta  codziennie 
od g. 10 ej ran o  do 5-ęj w ieczorem . W ejśc ie  50 kop. dla uczącej 
się m łodzieży— 30 kop. 168 f

Krawiec - 1 .  Borzęcki
IP flU e o a  s w o j e  m a i e t y a ł y  a n g i e l -  

s k ć e r  O  P r o r e z n a  7 * 1Q  W  p o d w ó r z u .

1143 1
C A Ł Y  R O K  O T W A R T E  i

kursy języ  iów a s  Berlitz'a 1
P u s z k i ń s k a  1 m  10  8184 j|

P o ł u d n i o w e  Y - w jo  W z a j e m n y c h  U b e z p i e c z e ń

SZYB  i  LUSTER
W Bohrach Wysokie-Litewskie *poórooxnie*,s

R n h ^ i l H  czy steł krw i holenderskiej, maści czarnej z białą, srokate w  
D l l I l a j K l  wieku od 12 do t8 miesięcy po importow. reproduktorach 
i > o ^ 9 T n , zarodowe, czystej krw i Negretti, w  wie- K f n a i n r ł f i  e p .  
» c i l c l l i y  jjU od r do 2 lat < matki hodowlane. d O l U I I d  ibC

l e k c y j n e  ‘ H Ś j S *  i  K a r t o f l e
Żądać cenników od AdministraCyi Dćbr W ysokie  Litewskie. Adres. Sta 
ya kolejowa i pocztowc-telegraflczna Wyeokle-Lttewskie, gub. Grodzieńska

Zarząd główny: Odesa, ul. Sofijowska Nr 2 fl 13 *3
Pudaje do powszech. wiadom., ż.e uo załatwiania trantakcyi na ubezp.

szyb i luster od uszkodzenia i rozbicia
na gub. K ijo w s k ą , P o t fa ls k g , W o ły ń s k ą  i C z e r n ih o w s k ą

giłów. Reprezstfi jest p. Wacław Jeziorański
do którego prosimy zwracać się według adresu;

Kijónr, P r o r s z n a  N r 8 ( wejście od Muzykalnego zauł.), telef. 19-00.

Obora Zarodowa 
Dóbr Chabnc

pocita i telcgr. Chabno gub. kijów, 
st. dr żel. P.-Z. Malin, posiada na 
sprzedaż m t a d n i c z k i  p a s y  S e w r y c .
Wiadomość w Administracji Dr br 
thabno. 1851

Zapomniane rzeczy od 15 -20 lutego 
przez p i3u(ilzisxeinsS3.iegc. U p ra ­
sza sie krewnych lub znajomych po, 
dać jego adres. Można i śtownie 
Kreszczatyk >fc 11 in. 2. Ed. Roz- 
boudu. 1817

R ó w n e , g, wułyf.
Prenumeraty i ogłoszenia do

ąDzten, E ijo w s L ”
p rzy ia u je  1496

p. Ludw. Rutkowski
K s.agęrn ia i Skład mat, piśmien

Sprawy perskie.
K iedy przed kilkunastu miesiącami rezy­

dujący w  Odesie eks sz?.ch M ohamed-Ali znik 
nął nagle z miasta i okazało się potem, iż via 
W iedeń podąża on do Persyi, zapanowało ogó l­
ne zdziwienie, jak mógł eks-srach wym knąć się 
niepostrzeżenie z O desy i przejechać granicę 
rosyjską.

Pow stały w ów czas przypuszczenia, iż sta­
ło się to właśnie nie hez wiedzy rządu i je  
M ohamed-Ali w ażył się na ten krok tylko w 
nadziei na ewentualne poparcie ze strony Ro- 
syi. Całe przedsięwzięcie było istotnie aż n a z­
byt awanturnicze na to, iżby nie można było 
przypuszczać, że ktoś eks-szacha potajemnie po­
piera. A  pozory przem awiały za tem, iż liczy 
on tylko na pomoc rosyjską.

Z resztą w Gbozie eks-szacha wcale się z 
tem się nie ukrywano. Z  ogłoszonych przez 
Biuro inform acyjne dokumentów dyplom atycz­
nych widać, iż Mohamed A li do ostatka liczył 
na R osyę. O to co, np., donosił konsu! rosyjski 
z Astrabadu, który był w ów czas głów ną k w a ­
terą Mohamed a-Ałego, dnia 4 grudnia 1911 
roku: „W szystko tu trzym a się jedynie nadzieją 
na potajemne poparcie R osyi. Turkomnni mo­
gą w każdej chwili opuścić szacha i zdolni są 
naw et godzić na jego życie. Szach ze swej 
strony nie może dalej prowadzić akeyi bez tur- 
komanów, którzy są jedyną jego podporą*.

W ięc nie lud był ostoją Mohamed? A iego, 
jeno bandy rozbójników, gotow ych w każdej 
chwili sprzedać głow ę szacha temu, kto da 
więcej, i otaczających go  tylko w nadziei na 
łup, o który w zamieszkach łatwo. I nie na 
lud liczył niefortunny szach —  tylko na pomoc 
z zewnątrz, która —  zawicdia.

W  jakim stopniu słuszne były przypusz­
czenia co do tajem nych sprężyn nieudanej re 
stauracyi perskiej, trudno powiedzieć. Dość, u- 
„łagodna i przyjazna rada* rządu rosyjskiego 
osiągnęła natychm iaśtowy skutek i oto eks 
szach wyrzekł się sw ego przedsięwzięcia i w y 
niósł się z Persyi bez gadania „Udzielona mu 
przez rząd rosyjski przyjacielska rada —  pisze 
toż samo Biuro inform acyjne —  pogodzić się 
z rządem teherańskim, nie była poparta żadne- 
mi groźbam i czynnego przeciwko niemu w ystą­
pienia" A  on usłuchał od razu i... już nie 
pretenduje.

O w e rady przyjacielskie rozw iązały osta­
tecznie sytuacyę niejasną, na której spekulow a­
no nietylko w obozie eks-szacha w Persyi.

Spekulow ał na tej sprawie także i „w ie l­
ki* polityk petersburski, p. Suw orin młodszy 
(starszy od dość daw na jest na urlopie), który 
od chwili nagłego wyjazdu Mohameda A lego  
z O desy, roztoczył nad nim pilną opiekę i sta­
rał się gorąco wsadzić niefortunnego Kadżara 
na tron jego  przodków

„Nowoje W rem ia* podjęło gorąco sprawę 
Mohameda-Alego na sw ych łamach. Posypały się 
zarzuty na dyplom acyę rosyjską... D osięgły one 
szczytu bezwzględności, szczególniej od czasu, 
kiedy rząd rosyjski w  coraz większem porozu­
mieniu z rządem angielskim zaczął m yśleć o za­
prowadzeniu porządku w Ptrsyi.

Po co ten porządek! „W prow adzać porzą­
dek u sąsiadów— pisze „N ow oje W rem ia* w je­
dnym z artykułów — to idee fixe rosyjskiej uy- 
plomacyi. A  podstawę tego porządku widzi się 
w bandzie awanturników... którą popierają żoł­
nierze rosyjscy swoimi bagnetami. T o  jest 
wprost wspaniałe!*

„Banda awanturników*, to obecny kon­
stytucyjny rząd teherański, który radeby „N o­
woje W rem ia* widziało nie u steru rządów, ale 
na powrozie u M obam cda-Alego. T eu  rząd, to 
rewoiucyoniści, których popierać jest w ystęp­
kiem, temoardziej, iż jest oto przecież prawo 
w ity władca, przez bandy rew olucyjne strącony 
z tronu, za którym stoi lud i t. d., i t. d.

W  tym tonie utrzymane były wszystkie 
artykuły, korespondencje i 'telegram y organu 
Suw crina w sprawach perskich, a że się wicie 
robiło hałasu, obrzydło to w końcu rosyjskiem u 
ministerstwu spraw zagranicznych i oto ukazał 
się znany ze streszczenia A gen cyi Petersbur­
skiej memoryał czy komunikat Biura informa- 
cyjnego, w którym dyplomaci urzędowi udzie­
lają admomcyr niesfornemu dyplomacie woion- 
taryutzow i.

Kom unikat zarzucał „Nowem u W rcmi* 
tendencyjność i nieścisłość wiadomości i stw ier­
dzał, iż sytuacya eks-szacha w cale nie była tak 
świetna, jak to przedstawiało „N ow oje W re- 
m ia*, a lud wcale nie popierał M oham eda-Ale­
go, na dowód czego przytoczono w komunika­
cie szereg telegram ów od konsulów i komisa­
rzy rosyjskich, malujących istotny stan rzeczy. 
O strzega więc komunikat ogół „przed podobny­
mi sposobami „N ow ego W rem i* i kończy na- 
stępującem cświadczeniem , które ma być odpo­
wiedzią na zarzuty organu Suw orina co do 
„robienia porządków* u sąsiadów:

„Polityka R o syi w Persyi dąży tylko do 
jednego celu —  do jaknajazybszego przerwania 
w  kraju zamieszek, dających się tak bardzo we 
znaki rosyjskim  interesom ekonomicznym i za 
grażających nowemi powikłaniami, które koniec 
końcem m ogłyby doprowadzić do w yników  zu 
pełnie niepożądanych. Do tego też celu dąży 
rząd cesarski drogam i najpewniejszemi, pow o­
dując się przytem posiadanemi przez siebie ści- 
słemi wiadomościami o sytuacyi na miejscu*.

Po tej surowej admonicyi p rzesu . ic pra­

wdopodobnie „N ow oje W rem ia* tak gw ałtow ­
nie forytow ać M oham eda-Alego, co zresztą obe­
cnie byłoby zupełnie beznadziejną imprezą.

A le— -napewno— nie przestanie fałszować 
opinii i rozsiew ać kłamstw.

Nie tu— to tam.
St. J

A gitsicya anty^oislita .

W  ostatnim czasie hakatysiyczny „Ostmarken- 
verehi“ rozwinął ogromną agitację w  południo­
wych Niemczech. Urządzono zgromadzenia, na 
których pozasłużbowy generał V. Paczewsky przed­
stawiał w czarnych kolorach niebezpieczeństwa, za­
grażające cesarstwu niemieckiemu ze strony po la­
ków. Zgromadzenia takie odbyły się w  Karlsruhe, 
Heidelbergu, Mannheimie, Fryburgu, Stuttgardzie i 
Moguncyi. Mówca hakaty styczny, powtórzywszy 
wszystkie zbyt znane już frazesy hakatystyczne, mi- 
stępując^groźbąjkoTćzy! swe wywody: „Jako stary 
żołnierz muszę zwrócić uwagę na stosunki, jakieby 
się na wschodzie wywiązały  w  razie wojny z Fran­
cy ą. W  roku 1870, kiedy francuzi napadli na Ren 
niemiędkii Prusy w szystkie 'swe pułki wycofały  z 
kresów wschodnich, aby ("podążyć na pomoc połu 
dniowym Niemcom Dzisiaj jednak, wobec takiego 
rozjątrzenia ludności na wsChzdzie, w  razie wojny 
część wojska liniowego musiałaby tam pozostać, 
ażeby uchronić niemców od s-l i.jalyzowanych pola­
ków z tej i z tamtej strony granicy". Dzienniki ha­
katystyczne donoszą, że wyw ody generała Paczew- 
sky’ego sprawiły ogromne wrażenie na słuchaczach 
— n aw it  południowych Niemiec.

Niemcy a socyalizm polski.
G łów ny orga t niemieckiego stronnictwa 

socjalistycznego, „ Vorv. iirts* berliński, w yp o ­
wiada z powodu projektowanego zjazdu socya- 
hstow polskich w Poznaniu kilka uwag, 
które rzticają interesujące światło na stanów s 
ko socyaijzmu niemieckiego wobec dążności 
„tow arzyszów * polskich.

„Vorw&rts* stwierdza, że wyniki ostatnich 
wyborów do parlamentu w ykazały znaczny przy 
rost głosów  socyahstycznych w dzielnicach p ol­
skich, podniesienie się ich liczby z 20,000 na 
28,600 w Prusiech zachodnich, z 6 500 na
13,000 w Po7nańskiem i z 16 000 na 37,000 
na Górnym  Śląsku, i zaznacza 2 radością, że 
także wśród ludu polskiego w państwie nie- 
mieckiem poczynają ju t szerzyć się idee sucya- 
iistyczne. A le  w spcyallzmie polskim, który od 
roku 1906 jest częśc.ą skiadow ą niemieckiego 
stronnictwa socyalistycznego, nie przestany je ­
szcze ujawniać się dążności separatystyczne na 
tle narodowościowem . Następstwem  tego są 
wniesione do biura zjazdu wnioski dom agające 
się nieprzyjmowania socyałistów  polskich do 
organizacyi niemieckich, gdzie istnieją organiza- 
cye socjalistyczn e polskie, oraz wnioski; doma­
gające się ukarania socyalisty Caspariego, któ 
ry, wystąpiwszy z polskiej „G azety Robotniczej*, 
zw raca się w sposób brutalny przeciw soeyaii- 
stom polskim, zarzucając itn dążności separ.aty 
styczne według wzoru czeskiego.

D la scharakteryzowania tego zatargu 
„V o rw arts“ przytacza szczegóły następujące:

„N a m iędzynarodowych zjazdach palący 
tworzą osobną d tlegacyę. Na kongresie w K o ­
penhadze reprezentowane były organizacye: g a ­
licyjska partya socyalno-df-mokratyczna, polska 
pzrtya socyalistyczna w  Niemczech i trzy 
organizacye socjalistyczn e K rólestw a P o l­
skiego i L itw y, tudzież dwie organizacye, które 
powstały z powodu rozłamu w łonie organiza 
cy i poprzedniej.

Część jedna, która się „lewicą* nazyw a, 
zbliża się w pojęciach swoich do zasad so c ja li­
stycznych, ta druga wszakże, którą nazyw ają 
frakcyą rewolucyjną, trzyma się taktyki „eks 
propryacyi* i popada coraz więcej w praktyki 
anarchistyczne z jednej, a w furor n a c jo n a li­
styczny z drugiej strony. Mimo to delegaci 
z Galicyi, członkowie tejże „frakcyi rcw olucyj 
nej* i tow arzysze polskiej partyi socyalistycznej 
w Niemczech stanowili jedną wspólną stkcyę. 
W ydała  ona następnie sprawozdanie, w którem 
czytamy: „Dążności polskich partyi so c ja li­
stycznych wszystkich trzeci dzielnic idą w tym. 
kierunku, aby w yw alczyć jedność i polityczną 
niezależność Polski*.

O rgan kierujący so cja listó w  niemieckich 
potępia stanow czo takie postawienie spraw y 
i zaznacza, że w każdym razie socyaliści polscy 
w Prusach takiej d eklaracji podpisać nie m o­
gą, poniew aż w r. 1906 sami przyznali, że 
stoją na gruncie programu erfurckiego, a w 
program ie tym niema wcale m ow y o walce, 
mającej na celu przyw rócenie państw a pol­
skiego .

Niemniej jest „V on* art3a niezadowolony 
z faktu, ze wśród socyałistów  polskich w Am e 
ryce powstał zamiar utworzenia wspólnego 
„biura polskiej partyi socyalistycznej w trzech 
zaborach 1 w Am eryce*, a frak^ya rew olucyjna 
przyjęła ten zamiar przychylnie.

„W nosić z łego wypada —  pisze organ 
socyałistów  ljAm etkich —  że oczywiście zawsze 
jeszcze u pewnej części polskich tow arzyszów  
ujawnia Się w pływ  ow ego anarcbiczno-nacyo- 
nalistycznego kierunku*, a nic nie byłoby bar 
dziej godne pożałowania, niż powrót do sto­
sunków z lat 19 >1 —  i 9"6  w których polska 
organizacya socyalistyczna znajdow ała się

w ostrem przeciwieństwie do stronnictwa ogól 
nego, ku wielkiej szkodzie d!a ruchu polskie 
go* —  co ma zapew ne znaczyć, d!a powodze 
nia propagandy socyalistycznej wśród ludu 
polskiego.

W ystąpienie to charakteryzuje doskonale 
dążności socyałistów  niemieckich w odniesieniu 
do „tow arzyszów * polskich, idzie o to, aby 
socyaiiści polscy nie stanowili grupy odrębnej 
i nie łączyli z dążeniami stronnicze®', dążeń 
narodowych polskich, lecz stanęli zupełnie na 
gruncie programu stronnictwa, które niezależnie 
od sw ych haseł klasow ych i społecznych nie 
wyrzeka się bynajmniej charakteru niemieckiego

Jfove książki.
P a m iętn ik i Zygm unta K otiużyń śhiego

(1826— 18941. W ydane staraniem syna autora. 
Kraków  19 11.

A u łcr  pamiętników urodził się w  r. i 8n5 w  
powiecie czehrynskim. Wspomnienia jego obejmu 
ią okres rządówjjBibikowddch \v_Kijowie, 'k iedy to 
„nawet w  nauce nie wolno było rozumować", a w 
studentów pomysłowy wielkorządca wpajał prze 
konanie, że „są narzędziami rządu", że „jeśli się 
ich położy na jednym boku, obowiązani są leżeć 
tak długo, aż się ich nie przewróci na drugi".

Z  t*-j szkoły , wychowania wyszedł i autor. 
Należał on do tych, co czas trawili w  towarzystwie 
urzędników miejscowych, na kartach i hulankach. 
Po latach wieiu oglądając się wstecz, mógł bez 
przesady powiedzieć o sobie i swych kolegach, że 
„byli pracownikami na własną zgubę".

Z tego okresu nie w iele nam może^zakomu- 
nikowaćjpoza ogólnie’ zoanymijfaktami (rządów Bi- 
bikowskicn t przygodami złotej młodzieży kijów 
skiej.

Nie wieleTjwięcej w i e ”o następnym okresie 
swego życia, ‘kiedy jako delegat jiowiatu Crehryń- 
skiego przyjmuje udział w  przicy nad reformą w ło ­
ściańską.

Z  okresu gotującego się w  Królestwie „ru 
chu" p o la je  wprawdzie cały list Zenona Fliza, lecz 
nie znajdujemy tam ani charakterystyki Uprądów, 
współczesnych, ani stanowiska, jakie zajmował 
wobec nieb sana"1 autor

VV chwili upadku powstania, opowiada nam, 
że został mianowany agentem Rządu Narodowego 
ze dbi-rał i nadawał mandaty miejscowym urzę­
dnikom rewolucyjnym.

Zato po zamachu Karakozowa, bawiąc w  P e­
tersburgu, "rozwija sgiiacyę w  celu wysłania dele 
gacyi polskiej do Carskiego Sioła i osobiście bierze 
w  niej udział.

Pisane cx post po latach dlwudziestu, bez ż* 
dnych prawie dat pamiętniki nie zawierają nowych 
faktów, a przestrzeń dzielącajjautora od wypadków  
w  chwili pisania’’pozostawiła ślad niekorzystny na 
ścisłości opowiadania o faktach znanych i przez 
innych opisanych.

Z  Wilna.
;J8 yo marca.

O wz(ęclu udziału w w ystaw ie „pracy ko­
biet polek* w  Pradze Czeskiej m yś’ą i kobiety 
polskie na Litw ie, w poczuciu obowiązku przy­
łączenia się do apelu, idącego z Krakow a, L w o ­
wa, Poznania ł W arszaw y, w zyw ającego w szyst­
kie polki do współpracy. U tw orzył s ;ę komitet 
z paniami: Emmą Dmochowską 1 Emilią W ę- 
slawską na czele, w ydrukow ano w pismach 
m iejscowych i rozesłano w e w szystkie zakątki 
kraju odezwy; jaki będzie rezultat tej pracy 
trudno przesądzać, w ziąw szy pod uw agę ospa­
łość społeczeństwa i w pływ  krytyków , którzy 
przy każdej inieyatyw ie i podjęciu nowej pracy 
w yrastają jak grzyb y po deszczu.

W  minionym tygodniu odbyło się ogólne 
zgrom adzenie członków T ow arzystw a pożyczko­
wo oszczędnościowego Sprawozdanie wykazało, 
że przy końcu roku było członków 644 O brót 
ogólny kasy w 1 9 1 1 r. wynosił 1,027,144 rb 
96 kop. Przeciętny dzienny obrót stanowi! 
3,700 rb. W  końcu posiedzenia przyjęto w nio­
sek w ydzw ania corocznie 1 5 °  r -̂ dwum nfcj- 
niezamożniejszyin członkom na zapłacenie w pi­
sów  za dzieci.

O rganizacyjne posiedzenie członków (YVi- 
deuskiego rosyjskiego związku nacjonalistycz­
nego*, pomimo wielkich przygotow ań i zapo­
wiedzi, nie przybrało cechy wielkiej uroczysto 
ści, o co się tak bardzo starano; zaproszeni 
goście nie przybyli, a ilość dotąd zapisanych 
członków wcale nie jest pokaźna.

W  pismach rosyjskich znajdujemy też w ia­
domość, żc na prywatnem  zebraniu rosyjskich 
żyw iołow  postępowych w  W ilnie, omawiano 
dwie kandydatury poselskie i postanowiono 
przystąpić do akcyi przedwyborczej. U w aża się 
sytuacyę kuryi rosyjskiej za  pom yślną, gJyż 
ciążą ku lew icy staroobrzędow cy, m ający roz­
strzygającą ilość głosów . R adzi są też postę­
powcy z tego, że bialorusini odmówili przj łą­
czenia się do bloku nacyonalistyczno praw ico­
wego.

Kandydatura obecnego posła Zam ysłow - 
skiego jest beznadziejna.

M iejscowe organizacye rosyjskie p.-ztslały 
przez gubernatora do ministra spraw w ew nętrz­
nych prośbę o pozwolenie na zbieganie w ca­
lem państwie składek dla wzniesienia w W ilnie

na placu ratuszowym  pomnika ks. M yszeckie- 
mu. R obią się rów nież starania o przezwanie 
ul. W ielk ie j— ulicą ks. M yszeckiego.

W  uzupełnieniu wiadom ości o dorocznern 
zgromadzeniu członków Mińskiego T o w . W za­
jem nych Ubezpieczeń Rolnych, wspomnieć n a­
leży o ważnej sprawie zakładania straży ognio­
wych po wsiach, którą zainieyował p. K arol 
Sierocki z Bielicy. O pracow ał oh i projekt sub- 
sydów , zatwierdzony przez ogólne zgrom adze­
nie. K oszty urządzenia straży z szopą dla p rzy­
rządów obliczono na 588 rb. kop. 75 z większą 
sikawką, i 406 rb, 75 kop.— z mniejsżm

G dy straże dobrze funkcjonow ać będą, co 
sprawdzi miejscowy kurator T o w aizystw a  lub 
specjalnie delegow ana osobs, to otrzym ają od 
T ow . W zaj. Ubezp. zapom ogę— pierwsza w s u ­
mie 300 rb , druga— 2oo-tu.

Omawiana też byia spraw a organizacyi 
emerytalnej pracow ników rolnych na wypadek 
starości lub niezdolności do pracy i ich rodzin 
na wypadek śmierci. Po długiej d ysku sji zg ro ­
madzenie upoważniło zarząd do powierzenia 
specyaliście pracy ułożenia tablic oorachuuko- 
wych i zatad ubezpieczenia emerytalnego.

Doroczne walne- zgromadzenie „Sokola* 
w Mińsku w ykazało znacznie większe zaintere­
sowanie się ćwiczeniami fizycznemi w Mińsku, 
niż w W ilnie. W  sekcyi gim nastycznej postęp 
widać znaczny, rosną szeregi ćw iczących się, 
tak ludzi dojrzałych, jak młodzieży.

Sekcya dram atyczna doskonale prow adzo­
na, zdobyw a coraz większe uznanie wśród pu­
bliczności.

I pod względem m ateryalnym rozwój „S o ­
koła* mińskiego za dobry w yjątkow o uważać 
trzeba. Spłacono długi dawniejsze i miano d o ­
chodu 5,561 rb. 75 kop. Prezesem mińskich 
„Sokołów * jest człowiek młody i energiczny 
p. Witold W ańkow icz i utnie widocznie praco­
wać dla dobra Tow arzystw a.

Mińscy nacyoualiści rosyjscy na szpaltach 
„Mińsk. S łow a* przem awiają gorąco do uczuć 
patrystycznych rosyan mińskich, D a w o l u j ą c  do 
energicznego działania z okazyi zbliżających 
się w yborów ; 29 go marca po wspódtA|f modli­
twie w soborze odbędzie się w  klubie rosyj­
skim narada, na którą przybędzie hr. Boorin 
skij dla w ypowiedzenia mowy.

Na ostatniej kaden cji sądu okręgow ego 
mińskiego w Slucku, bez udziału sędziów przy­
sięgłych, sądzono księży H arasim ow icz* i P a ­
szkiewicza, oskarżonych o otw arcie kościoła 
w doorach Hancewicze hr. Stanisław a Ilutten 
Czapskiego bez pozwolenia władz świeckich. 
(Dobra te sprzedał hr. Czapski rosyanino# i 
Stenbock Fermorowi). Ksiądz Harasim owicz nie 
był obecny na sprawie, gdyż zesłany jest a- 
dm inistracyjnie do gub. archang elskiej. Siyd ka 
zał zamknąć kościół, a obu księży skazsl na 
karę po 300 rb. z zam ianą na areszt trzymie­
sięczny

Księdzu H arasim ow iczowi w ytoczono je s z­
cze procesy o „szkoły tajne* i o inne podc- 
bnie „ka-ygod n e11 przestępstwa, ale wyroki ta 
kie są tylko teoretyczne, bo ju t  wym ierzona 
mu została najw yższa kara.

„S. Z . T ."  donosi, że polacy prnicw iescy 
mają zamiar w yodrębnić się z  parafii ponie- 
wieskiej i zbudować w Poniewieżu kościół w y 
łącznie polski. Jakoby do tego kroku zmuszają 
polaków ciągle z a t a r g i  z litwinami o język  na­
bożeństw dodatkowych.

Zaraz po świętach Grodzieńskie T o w  rol­
nicze organizuje trzydniowe w ykłady rolnicze, 
które będą początkiem corocznych, system atycz­
nych wykładów, obejmujących całokształt kur­
sów rolniczych w ceiu zaznajom ienia słuchaczy 
z najnowfzc mi zdobyczam i w iedzy i udoskona 
leniami, pozwalającym i na zwiększenie w yd aj­
ności gleby, a co 2a tem idzie powiększenie 
dochodowości gospodarki rolnej. W ykładów  tych 
sluebać będą ziemianie, ich wyręczyciele i po­
mocnicy pracy.

E. W

Miny podwodne.
W e współczesnej wojnie morskiej, zw ła­

szcza p rzy obronie twierdz morskich i portów 
w ojenaycb, ogromne zastosowanie mają miny 
podwodne. Jeśli włosi w ykonają swój zamiar 
atakowania T u rcyi europejskiej i dojdzie do 
walki już to w Dardanelaeb, już to w ufortyfi­
kow anych portach tureckich, niejednokrotnie 
zapew ne usłyszym y o przeszkodach, jakie te 
miny stanowić będą dla akcyi morskiej wlo- 
chów, i o strasznem dziele zniszczenia, jakie 
miny te sprawią, o ile nie będą szczęśliwie o- 
minięte

Nie od rzeczy więc będzie zapoznać się 
z tym potężnym czynnikiem obrony w wojnie 
prowadzonej na morzu,

Podwodne miny morskie są to szczelnie 
zamknięte puszki metalowe, zawierające w so ­
bie laduaek w ybuchow y oraz przyrząd do jego  
zapalenia Pojemność ich tak jest obliczona, aby 
mogły płynąć bez względu na długi i ciężki 
łańcuch, łączący je z kotwicą, której ciężar ró ­
wna się zw ykle ciężarowi ładunku w ybuchow e­
go, t j. J[4 do Ji, ogólnego ciężaru miriy.

M ioy dzielą się na dw a głów ne rodzaje, 
a mianowicie— na miny z dowolnem  zapala­
niem i miny zderzeniowe („K ootaktm inen*)

Pierw szego rodzaju m iny są to kule me­
talowe, mające jeden do dwóch metrów średni 
cy i zawierają w sob e 5 00 do t ,ooo kilogra­
mów materyi wybuchowej. Zatapia się je na

głębokości 12 metrów, tak, że największe statki 
nad niemi mogą bezpiecznie przepływać.

Kabel elektryczny łączy te miny z dwoma 
stacyami obserwacyjnem i na lądzie, skąd obser­
wować można całą przestrzeń morza, na której 
miny zatopiono. Jeżeli statek nieprzyjacielski 
znajdzie się na linii, łączącej jedną z min z je­
dną ze stacyi, kontakt się zam yka. T o  samo 
dzieje się w chwili, gdy statek znajdzie się 
w analogicznej pozycyi względem drugiej stacyi, 
t- j , gdy stanie w punkcie przecięcia się dwóch 
linii, prowadzących od obu stacyi ku minie, 
która wtedy wybucha. G dy p o z y c j a  obu s ta c ji  
została należycie w ybrana —  wybuch musi ów 
statek w ysadzić  w powietrze, lub przynajmniej 
uszkodzić. Z  powodu głębokości sw ego zanu­
rzenia, miny te noszą także nazw ę min g ru n ­
tow ych.

Miny zderzeniowe nie byw ają głębiej, jak 
na 3 metry zanurzane. Skutkiem tego każdy 
większy statek, potrąciwszy o nie musi sp ow o­
dować wybuch. Ponieważ wybuch ten działa 
bezpośrednio na kadłub okrętu, przeto w ystar­
cza dla tych min tao  kilogram ów m ateryi w y ­
buchowej. Sam a żnina miewa kształt albo kuli, 
albo cylindra, wielkości rnnief% w ięcej dużej 
beczki od cementu. W ybuch spow odow any by­
wa, albo drogą mechaniczną, przez zgniecenie 
wystających z miny drążków lub dźw igni, lub 
przez zgniecenie rurek szklanych, napełnionych 
masą eksplodującą— albo też zapom ocą elek­
trycznego zapalnika, umieszczonego w ew nątrz 
miny.

Trzecim  pośrednim rodzajem min Łą ele­
ktryczne miny zderzeniowe. W ybuchają one 
przy zetknięciu się z kadłubem ckeętu, lecz d o ­
piero skutkiem działania prądu, jaki się do nich 
dostaje po kablu, łączącym  je  z lądem. Miny te 
są praktyczniejsze, niż miny gruntow e, ponie­
waż nie potrzeba przy nich urządzać stacyi o b ­
serw acyjnych. Prąd elektryczny dostaje się do 
nich automatycznie i dlatego też są tańsze.

SJne prądy morskie lub burze mogą ze r­
wać miny z ich kotwic, a w tedy płyną one 
wolno po powierzchni m orza i zagrażają w 
najwyższym  stopniu żegludze. Z  tego też p o­
wodu linia min zatopionych musi być nader 
starannie strzeżona. Podczas ostatniej w ojny 
rosyjsko-japońskiej zaszło kilka a^ypadków, że 
w yleciały w powietrze ststki handlowe, które 
natknęły się na wodach chińskich z błąksjącemi 
się minami.

Turcya, ze w zględów  oszczędnościow ych 
użyła dla obrony swych portów najniezaw odniej 
min zderzeniowych, gdyż kosztują one co n a j­
wyżej 2,500 koron za sztukę, a założenie icb, 
oraz utrzymanie jest znacznie tańsze, niż przy 
innych rodzajach min podwodnych.

mmmmmammmarntK-

Powszechne nauczanie 
w gminie polskiej.

Poseł Grabski, *a pośrednictwem biura pracy 
społecznej zwraca uwagę, że zebrania gminne m o­
gą i powinny żądać, ażeby skarb okazywał gminom 
pomoc w  ceiu zwiększenia ilości szkól, a miano­
wicie: 1) aby skarb dawał całkowite pensye nau­
czycielom nie tylko w  nowjeb, ale i w  starych szke- 
łacli, i aby te pensye podniósł do 360 rb.; 2) aby 
na budowę każdej nowej szkoły skarb dawat poło 
wę, w  postaci zasiłku, a w  postaci pożyczki 
na 3 proc. 1 na 20 lat; 3) aby dochody kas gmin 
nych obracana były nu budowę uow jch szkół '  , 
kosztorysu, na spłatę pożyczek skarbowych i na 
pokrycie zwiększonych wydatków gminnych na 
szkolnictwo.

Przytem, poseł Grabski przytacza świeży 
przykład gminy B ąków  w  pow. łowickim, która po­
stąpiła zgodnie z temi wskazówkami i, otrzymawszy 
odmowę co do punktu pierwszego w d yrekc ji  w  
Warszawie, zwróciła się do Petersburga, do inini- 
steryum oświaty, aż uzyskała zadośćuczynienie.

Co do dwóch pozostałych punktów powyższe 
go programu, poseł Grabski proponuje następujące 
sposoby. W  gminach, które mają dużo szkół sta­
rych, punkt piefwszy o zasiłkach na stare szkoły 
jest najważnie jszy, bo pozwala robić znaczne oszczę­
dności, które dają się użyć na nowe szkoły. Dla 
innych gmin, które mają mało szkól, oszczędności 
na starych szkołach będą nieznaczne, i takie gminy 
powinny sobie radzić zgodnie z punktami drugim 
i trzecim powyższego programu, przeinaczając na 
budowę nowych szkół rozporządzalną część docho­
dów kas gminnych, a również wnosząc podanie o 
ulgowe pożyczki zc skarbu na budowę szkół, nie 
licząc zasiłków bezzwrotnych.

Poseł Grabski zaznacza, że ani jedna jt szcze 
gmina nie podała się o te pozyczki, chociaż mu 
wiadomo, że ministerytnr. nie odmówiłoby takiej 
pożyczki.

Dziś na pobudowanie Szkół dyrekeya szkolna 
daje zapomogi 2,0000 rb. przy kosziorysie na ą,ooo 
rb. Otóż, możnaby, oprócz tego, dostać pożyczkę 
1 230 rb. na 3 proc. i 20 lat spłaty, i to powinny' 
zapoczątkować zebrania gminne w  sweich uchwa­
łach. O ileby dyrekeye nie zgodziły się, należy tak. 
jak to uczyniła gmina Bąków, zwracać Się do mi­
nisterstwa.

Trzeci punkt programu również nie napotka 
w ministeryum spraw v*ewnęirznych, od Którego 
zależy, na żadne przeszkody, gdyz ministeryum po­
zwala używać dochodów kas gminnych na budowę 
szkół gminnych. Jeżeli są w  tej sprawie przeszko­
dy na miejscu, należy udawać się do Petersburga.

Zaznaczając, że przepisy co do zasiłków ze 
skarbu na budowę szhół są w  państwie rosyjskiem 
bardzo dogodne, poseł Grabski radzi korzystać z 
tych zas łków i podkreśla, że w  Cesarstw o o św ia ­
ta ludowa wzrasta juz szybciej niż w Królestwie, 
i że należy wszelkieini siłami%Jstarać się u nas o 
powiększenie liczby szkót g t n in iy T .
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Prima Aprilis z XVII w.
N/C wdając się w bliższy  wywó-J o pochodzę 

niu zwyczaju każdem u znanego „Prima Aprilis", 
dla wyjaśnienia tylko dodaję, źe niektórzy w yp ro­
wadzaj;} go od uroczystości na Cześć bożka w e s o ­
łości, obchodzonych  na nowy rok, przypadający W 
Rzymie na j-go kwietnia. Inni znow u widzą w nurt 
rcminiscencyc obchodu święta wiosny, pochodzące 
z Francy i jako pozostałość "po staroceltyckitn zwy- 
czaju W  Polsce zwyczaj zwodzenia się na i go 
kwietnta oddawna niewątpliwie b y ł  znany i w  po- 
wszechr.em użyciu. Podobnie musiało być i w  
Krakowie. W  połowie XIX w., jak opowiada nam 
Ambroży Grabowski w  niedawno wydanych nakła­
dem Towarzystwa miłośników historyi i zabytków 
Krakowa „Wspomnieniach" (1, 262—263), zaczął on 
wychodzić z użyfcia — mimo jednak upływu kilku 
dziesięciu lat cd tego czasu nte zaginął wcale. Za 
to z początkiem XIX w. był zwyczaj ten powsze­
chny i dawał sposobność splatania niejednego pra­
wdziwie komicznego f'gla. Przykładów tego zw y ­
czaju przytacza nam kilka wspomniany wyżej Gra­
bowski. Ż e  zwyczaj ten istniał w  Krakowie i w cze­
śniej, świadczy o tem; zachowany w  fascykule li­
stów prywatnych, przechowywanych w  archiwum 
aktów dawnych m Krakowa wierszyk, który po­
zwolę sobie przytoczyć w  całości ze względu na 
to, źe wzmianki o tym zwyczaju z dawniejszych lat 
należą do rzadkości. W ierszyk ten z zachowaniem 
oryginalnej pisowni, nieświadczącej o biegłości w  
ortografii, brzmi następująco:

„Nie wiem. ieżeli wprzud nie trzeba spytać,
Czyli dzisieiszy dzień da rani list czytać?
Pryma A apjy lis  piórem moiem ąlosze,
O przeczytanie tego listu proszę.
Prawda, ze zwyCzay tego zawsze taki,
Dziś nie odbirac, gdy list przydzic iaki,
A le  powture dopraszam sie tego,
Żebyś nie wzgardził karteluszu mego,
A  ia za gzecznośc twoiey uczynności,
Zabieram oblig do wszelki wdzienczności 

imię mam w  zimie, które iusz nie blisko 
W  cherbie Baranka, a w  lesie przezwisko".

Adres na liście „Wielmożnemu IMCi Panu 
Morykoniemu, skarbnikowi sandeckiemu, a MC. MCi 
Panu y  Dobrodzieiowi służy pilno, y  ieszcze pilno", 
wskazuje nam odbiorcę i pozwala dokładniej ozna­
czyć datę listu. Po wymienionym Morykonim p o­
zostało w  archiwum kilkanaście listów z lat 
1760 — 1765, na ten czas należy przyjąć p o ­
w yższy wierszyk. Autor' „Prima Aprilis" ukry) 
fię w  dwuwierszu, na podstawie jednak zacho­
wanych listów, przekonujemy się, że z Moryko­
nim koresponduje w  sprawac.it majątkowych oprócz 
innych niejaka Helena Chrościnska. Do niej też 
daje się zastosować zupełnie autorstowd listu, He­
leny bowiem święto wypada d. 8 lutego, a zatem 
w  zimie, a także i 21 maja, który lo dzień uważa 
autorka za bliski. W yobrażenie baranka przedsta­
wia herb Junosza, tym też herbem pieczętują się 
według heraldyków Chrościnscy: Nazwisko swoje 
w ywodzi antorka listu od chrustu.

Z życia prowincyi.
J -wpoi. Wiłyiislji w marcu.

Kościół jam poiski dwa lata temu został 
gruntownie odnow iony na zewnątrz i wewnątrz 
kosztem pięciu tysięcy  rubli. Sumę tę zło­
żyli parafianie, dając każdy ile mógł, a raczej 
wiele chcisł, gdyż najsprawiedliwsza w takich 
razach zasada opodatkowania się od dziesięci 
n y posiadanej ziemi nie była zastosowana, 
wskutek czego najzamożniejsi dali stosunkowo 
najmniej; pozatem jest w parafii klika więk­
szych m ajątków, których właściciele mieszkają 
bądź w W arszaw ie, bądź za granicą; ci jeszcze 
na dom Boży nic n>e dali, a znajdujący się na 
miejscu ich rządcy, lub dzierżawcy widocznie 
nie poinform owali sw ych pryncypalów , że 
św iątynia polska, która m ieszkańców ich ziemi 
gromadzi i otuchy im w życiu dodaje, jest w 
potrzebie i czeka od nich zasiłku, którego ma 
prawo od ruch wym agać.

A  potrzeby są: pozostało daw nego długu
1,000 rubli i są przewidziane nowe, a poważne 
wydatki.

K aplicy pogrzebow ej wcale nie ma, o gro ­
dzenie cmentarza tak jest zniszczone, żc w ałę­
sają się po nim zwierzęta i psują groby i roś­

linność; n ow e op arkan icn ic  jeszcze w tym roku 
musi być zrobione, a na to żadnych środków  
nic ma prócz ofiarności parafian.

Podatki w tym  roku podwo ly się i w y  
noszą po 1 rb. 1 5  kop. z dziesięciny; o b ydw a 
ziemstwa, p o w iato w e krzemienieckie i gu ber 
nudne, biorą 1 rb., u resztę stan ow i podatek 
rządow y.

W o b e c  tak podniesionych c [dat, zapro­
w a d zo n y  jeszcze przez stare ziernstwo, system 
ściągania z właścicieli ziemskich m ateryalów  do 
po p raw y  mostów i dróg, a kto ich nie m a—  
pieniędzy do 40 kop. z dziesięciny, jest n ie ­
spraw iedliw y. Pow inien  w ięc  b y ć  w p ro w a d zo ­
n y  bardziej sp raw iedliw y podział opłat d ro g o ­
wych, k tó iy b y  rów nom iern ie  obciążał w szy st­
kich mieszkańców. M- S-
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(Z pism i od korespondentów).

Z kolei Podolskiej. Dla prowadzenia ro 
bót przy budowie linii Szepetówka— Kamieniec — 
Larga, zarząd kolei Podolskiej nabył 50 platform, 
z których 25 dostawiono do Płosktrowa i 25 do 
•Szepetówki. '  Do Płoskirowa zwieziono już 9 tys. 
podkładów kolejowych. Do Szepetówki również 
zwożone są podkłady.

—  Aeroplan nad Kamieńcem Podolskim. Doia 
27 marca o godz. w  pół do szóstej zrana od strony 
futoru „Kozaki przyleciał ponad Kamieniec duży 
aeroplan. Aeroplan zatoczył ponad tniaslem 3 krę­
gi, poczem odleciał w  kierunku Chocimia. Aero 
plan szybował o tyle nizko, że widać było w yra­
źnie ludzi siedzących w  nirn i hałas motoru ró­
wnież wyraźnie dawał się słyszeć.

— Krzyż w drzewie. W  lesie wsi Ujścia po 
wiatu olgopoiskiego w  ściętym dębie stuletnim 
znaleziono wewnątrz wrośnięty tam krzyż dre­
wniany.

Zjazd związkowców.
Po 3-dniowych obradach wczoraj zakończył 

się zjazd przedstawicieli organizacyi związku naro­
du rosyjskiego gub. kijowskiej. Zjazd ten zwołany 
został w  celu rozpatrzenia kwestyi, dotyczących 
rozwoju „związku" w  gubernii oraz spraw zwią­
zanych z przyszłymi wyborami do IV Dumy. P r z y ­
było ogółem akoło 130 delegatów. Obrady toczyły 
się przy drzwiach zamkniętych bez udziału przed 
stawicieli prasy. Z  poszczególnych m ówców epi 
skop czehryński Nikodem zaznaczył, iż gub. kijow­
ska liczy z górą 100 oddziałów związku, lecz z tą 
siłą nikt się nie liczy, niema wśród nich jedności. 
Mówca nawoływał Ido jedności nietylko na gruncie 
politycznym lecz i ekonomicznym.

Sekretarz głównej rady „związku" Szczekin 
zapraszał obecnych na projektowany wszechrosyj- 
ski zjazd związkowców. W ob ec  nieosobtiwego sta­
nu finansowego oddziałów mówca proponował, aby 
3-4 oddziały wysłały jednego delegata

Duchowny Ałabowsktj mówił o licznych wro 
gach „związku", poczynając od adwentystów i 
sztundystów, kończąc oczywiście na żydach.

Niesłychana dotąd, na zebraniach związkow­
ców była uwaga Borysa Nikolskiego, który stwier­
dził, iż związkowcy są bezsilni yr walce z wrogami, 
z powodu braku wśród nich oświaty, do której 
trzeba się wziąć korieeznie.

Nikolskij zaznaczył konieczność przedstawie­
nia na 1 m a j a  sprawozdań z działalności oddziałów 
„związku", gdyż inaczej nic można będzie iiczyć na 
zapomogę rządową. Kpiskop wołyński Antoniusz 
odczytał roferal o pairyaraze Nikonie. Zdaniem re- 
lerenta obecny synod jest niekanoniczny i niczbę 
dne jest przywrócenie patryarchatu.

Nikolskij mówił b złym stanie materyalnyra 
duehrwieus-wa i postawił wuionek podjęcia starań 
o powiększenie pensyi duchowieństwa. Wniosek 
ten jednak nie znalazł uznania.

Specjalnie dla włościan odczytany został r e ­
ferat o sklepach współdziclczych i konieczności o- 
tw erania  po wsiach k is  drobnego kredytu. Zjazd 
postanowił otwierać przy oddziałach, związku sk le­
py spożywcze oraą starać się u zakładanie kas dra- 
bnogo kredytu. Referat o potrzebie organizowania 
po wsiach „rot uciesznych" w yw ołał  protesty ze 
strony włościan.

Sprawę rolną proponowano włościanom za 
łatwić za powocą skasowania szachownicy i eaai- 
gracyi na Syberyę.

Zainteresowani oświadczyli na to, iż też sa­
me sposoby proponowali im urzędnicy komisji u- 
rządzen rolnych, lecz wynikło z tego tylko niepo­
rozumienie z dziedzicami, którzy nie chcieli dać 
dobrej ziemi za ich złą, oni zaś niechcieli zatnie 
riiać dobrej ziemi na złą.

Na Syberyi zaś być może i dobrze, lecz 
czegoś stamtąd wciąż wracają.

W  sprawie w yborów  do IV Dumy dowodzo 
no włościanom, iż pierwsze 3 Dumy dlatego dla nich 
nic nie zrobiły, te  składały się z żydów i niepi­
śmiennych włościan. Dlatego też nie należy wybie­
rać włościan, lecz przejętych dobrymi zamiarami 
dziedziców i duchownych, którzy zawsze będą bro­
nili interesów włościańskich.

Pomimo kilku protestów ze strony włościan 
udało się przekonać ich, iż należy wybierać kan­
dydatów związku.

•V'- :I- ■ k . ’ •

g s  n a s i l

A  gdy już mowa o tem, czem polak ludz­
kość obdarza, muszę wbrew twierdzeniom au­
tora dzisiejszego odcinka dodać, że i w tańcu 
naszym jest brak zasadniczy, perfekcyę rze 
teiną wyłączający: —  brak radości. .

B o  my n aw tt słońce kochamy nie za to, 
że ono świeci, lecz za  te, ie  o n g i  wspaniale 
świeciło  i że k i e d y ś  jakoś inaczej świecić 
będzie.

W  smutku jesteśm y ogromnie siebie pe­
wni. Natomiast paralityk naw et polski, który 
cudem władzę w  członkach odzyskał, na tersź- 
niejsześć sarka, a o przeszłości z lubością rze­
wną mówi.

Lada pendrak, tańcząc, ma na gębie u- 
śmiech lckceważąco-ironiczny —  bo przecie „to 
nie jest to, co być pow inno*. . W ięc „skacze*, 
ale się „nie bawi* ..

D ziewica przy oitarzu ciężko wzdycha: —  
„...z moją mamą było inaczej!" A  mama błogo­
sławi ją, myśląc: —  „daj Boże, aby moim wnu­
kom prababczyne szczęście zabłysło!

T a k  już jest.
Uwielbiam y przeszłość, tęsknimy do nip- 

znancj (...deus ex machina!) przyszłości, lecz 
nie kochamy życia...

I dla tego nasza poezya w ypłynęła na 
szczyty, a nasz przemysł i handel, nasza praca 
społeczna i wszelki nasz w ogóie wysiłek kultu­
ralny zaledwie po ziemi raczkuje..

Dla tego też i nasz taniec narodowy posiada 
staiy rytm najpraw dziw szego z polonezów:

. N ie  t a k  to  illo tempore b y w a ł o !

Czarny Jegomość.
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Wieczór pieści polskiej.
N iezwykły naprawdę ewenement artysty­

czny oczekuje kijowian w najbliższy wtorek: 
wieczór pieśni polskiej.

Podobne wieczory, poświęcone li tylko 
pewnemu rodzajowi tw órczości narodowej, w 
środowiskach o wysokiej kulturze sztuki stano­
wią jedną z głów nych dźw igni rozwoju estety­
cznego publiczności, albowiem w zasadzie swej 
wieczory te posiadają cel nierównie rozleglej 
szy, niż t. zw. koncerty. Koncert, czyli popis 
w ykonaw cy, który, rzecz jasna, dąży do zupeł­
nego uzależnienia programu od kierunku i sto­
pnia sw ych zdolności i techniki, pozostawia w 
wyobraźni słuchacza pewną sumę luźnych, ro z­
strzelonych wrażeń, niekiedy bardzo wzniosłych, 
niemniej jednak— obracających się głów nie d o ­
koła postaci odtwórcy. Z a ś— twórca, jego  styl, 
szkoła, cechy charakterystyczne jego  epoki—  
pozostają w cieniu.

Mniej więcej całkow ity obraz twórczości 
danego okresu, obraz stanu pewnej gałęzi kul­
tury artystycznej— może się u jawnić w ów czas 
dopiero, gdy odtwórca ustąpi pierwszeństwa 
tw órcy, t. j. gdy o charakterze programu sta­
now ić będzie nie żądna laurów osoba w yko­
nawcy, ale umiejętnie zastosow any system.

Pew na ilość zszeregow aaycii chronologi­
cznie czy też rodzajow o próbek tw órczości—  
zapew nia słuchaczowi nie tylko niezbędną su­
mę wrażeń estetycznych, jednocześnie rozszerza 
ona i pogłębia jego pogiąd na tę lub inna od­
mianę sztuki, system atyzuje w jego  umyśle i 
wiąże wyodrębnione na pozór zjawiska w je ­
dną całość. Słowem , prócz wrażeń, taki pro­
gram budzi w słuchaczu świadomy, względem 
sztuki stosunek.

W  takim właśnie charakterze został utrzy­
many program  zapowiedzianego na wtorek 
„wieczoru pieśń: polskiej,81 którego znaczenie 
wzrasta jeszcze bardziej ze względu na to, iż 
chodzi tu -o pieśń p o l s k ą ,  czyli o zazaajo- 
mienie kijow ian z dziedziną sztuki— narodowej.

Nadmienię tu przy sposobności, że w y ­
konawca, który, jak  to uczynił p. Leliw a, po­
dejmuje się otw orzenia programu ściśle stylo 
wego, zasługuje na większe bez porównania 
uznanie, niż w ykonaw cy, zastosow ujący ów 
program w yłącznie do sw ych kwalifikacyi oso­
bistych, albowiem jest to dowodem pewnej o-

fiary, którą się składa z w łasoej wirfuozeryi 
na rzecz szerzej pojętej i praw dziwie um iłowa­
nej— sztuki.

Pieśń polska przedstawia w dobie obecnej 
wartość, najzupełniej z wartością odpowiedni­
ków zachodnio europejskich współmierną. O ile 
w dziedzinie muzyki sym foniezno-operowej da­
liśmy się o ca!ą epoką niemcom i francuzom 
prześcignąć, i dopiero w okresie najświeższym 
muzyka nasza uzyskała garść ludzi stojących 
pod tym względem na jednym z nimi poziomie, 
o tyle znowu forma pieśni kwitła u nas nie­
przerwanie, czy to z punktu widzenia inw ency8, 
czy środków kom pozycji, rozw ijając s ę  zgod­
nie z wzorami zachodnimi. K ażdy z kom pozy­
torów naszych ze szczególniejszą formie tej od­
daw ał się i oddaje— lubością.

T a k  więc pieśniarstw o nasze nie tylko 
ilościowo, ale i jakościow o przedstawia w a r­
tość niezwykła, — a obok niezrów nanego bogac­
twa w bardto prostą formę ujętych melodyi 
Moniuszki, znajdujem y w niem cały szereg l i ­

tworów, całkow icie skali współczesnych hsrmo­
nie zno polifonicznych wym agań —  odpowiada­
jących. _

Pieśń polską przenika zazw yczaj nuta tęs 
knoty i żalu, częstokroć w farmie muzyki ludo­
wej zawarta A ie prócz utw orów o tym cha­
rakterze specyficznym , twórczość polska w yd a­
ła, w  dobie ostatniej zwłaszcza, wielką ilość 
pieśni, których forulki i nastrojowośa, posiadają 
wartość natury ogólnej.

W  programie „wieczoru pieśni polskiej" 
do pierwszej kategoryi w mniejszym, lub w ięk­
szym stopniu dadzą się zaliczyć: Kom orow skie­
go (1824— 1858) „K alina*, Kratzcra (1844 —  
iyoo) „Skrzypki— sw aty", M oniuszki (18 19 —  
1872) „Krakow iaczek*, Miiachheimera (1830 —  
1904) „Jej usteczka*, Paderewskiego „Piosnka 
dudziarza* (dc słów Mickiewicza) Żeleńskiego 
„O  pieśni moje*, Niewiadom skiego „N a ligaw - 
ce“ (do słów G aw alew ieza\ N ow owiejskiego 
„W L ła*  i in. D rugą kategoryę stanowią m ię­
dzy innemi: J. G ada „Pieśń błędnego rycerza* 
(do słów Żulawsk.ego), E. W altera „A kiedy 
odchodzi* ido słów Konopnickiej), K arłow icza 
„Skąd pierwsze gw iazdy* (do slow Słow ackie­
go), R óżyckiego pieśni, Szym anow skiego „T y ś  
nie umarła* (do słów Tetmajera) i t. d. Z w ra ­
c a n y  uwagę zw łaszcza na ostatnią z nieb, g łę­
bią nastroju przesiąkniętą.

T ak  więc „W ieczór pieśni polskiej* od- 
źwierciadti ew olucyę tej pieśni od połow y stu­
lecia X IX -go do dni naszych.
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K a l e n d a r z y k

Dziś 1 (14) Teodory M.
futro 2 D5I Zwiastowanie N. W. P.

Wschód słońća o godi. 5 m. 13.
Zachód słońca o godz. 6 m. 50.
Długość dni#, godz, 13 m 37.
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14 k w i e t n i a  n .  a t .

Roku 1843. Fryderyk W ilhelm w ydaje 
dekret, w cielający K s:ęstwo Poznańskie do 
Rzeszy.

— Tajna szkoła polska. Gubernator ki­
jow ski za otwarcie tajnej szkoły polskiej jre 
wsi Kotlarce, powiatu skwirskiego, skazał w 
drodze administracyjnej szlachcica p. Sam sono­
wicza na 300 rb. grzyw n y i mieszczanina 
p. W róblew skiego na .100 rb. Donosi o tem 
Pet. A gen cya  Telegraficzna.

— Koncert Saturnłna Hryniewicza W e
środę wieczorem (4 b m ) odbędzie się w O gn i­
wie koncert znakomitego harfiarza Saturnina 
Hryniewicza. W  koncercie przyjmie udział uta­
lentowana śpiewaczka p Kochanowska.

— 2 Towarzystwa dobrcczynnośhi. Z a ­
rząd T -w a  podaje do wiadomości dgólu, że 
otrzymał od w łaściciela wrotniska „S  c a t i n g 
R i n k “ , p. Zakrzew skiego ofertę na urządze­
nie w tym lokalu zabaw y wieczornej na ko­
rzyść T -w a. W obec tego zarząd zw raca się 
za naszem pośrednictwem do pań kuratorek 
i w ogóie do wszystkich sym patyzujących z ce­
lami T -w a  z prośbą o łaskaw e pofatygow anie

się do lokalu T -w a  w celu om ówienia kw estyi 
jak najlepiej zużytkow ać pow yższą p ro p o zyc ję  
i jaką zorganizow ać zabawę. Pożądane jest 
jaknajliczniejsze zebranie się w poniedziafe 
d. 2 kwietnia o godz. 7 -ej wiecz. w lokalu 
iM.-Żytomierska 8 Osobne zaproszenia r o z ­
syłane nie będą.

—  Prezes zarządu T -w a  dobroczynności 
zawiadamia za naszem pośrednictwem, iż posie­
dzenie pań kuratorek odbędzie się q . 3 kw iet­
nia r. b., to je ft  we wtorek o godz. 11 z rana, 
a posiedzenie zarządu tegoż sam ego dnia o g o ­
dzinie 8 ej wieczorem.

—  Zubranis towarzyskie. Z w ykle  to­
warzyskie zebranie dla członkiń K oła  Kobiet 
oraz ich gości odbędzie się w  O gniw ie dn. 3-gO 
kwietnia o godz. 8 ej.

—  W ystawa szkoły rysunkowej. Prace 
szkoły rysunkowej A . Sabatow skiego po po­
wrocie ze zjazdu a; tystycznego w Petersburgu 
wystawione są do obejrzenia w s ili  szkoły han­
dlowej T -w a  Nauezyrieiskiego (Tereszczenkow- 
ska 25) tylko jeszcze w  ciągu jednego drna 
1 kwietnia, następnie zaś w ystaw a cala w ysła ­
na zostanie na zjazd m iędzynarodow y działaczy 
na polu w ychow ania artystycznego w Dreźnie.

— Walne zebranie kasy emerytalnej. 
W czoraj odbyło się walne zgrom adzenie człon­
ków T -w a kasy emerytalnej. Przewodniczył 
prezes T m ,  Al. hr. Tyszkiew icz. Obkładając 
bliższe szczegóły zebrania do najbliższego nu­
meru, podajemy obecnie wyniki w yborów  no­
wych członków zarządu na miejsce ustępują­
cych po upływie terminu ich mandatu.

Na prezesa T-w ti został w ybrany pono­
wnie A . hr. Tyszkiew icz, wobec jednak kate­
gorycznej odm owy przyjęcia nadal tego m an­
datu, zebranie po usilnych prośbach zmuszone 
było zarządzić nowe w ybory i pow ołało na 
prezesa p. J. D aw ydow a. Do zarządu weszli: 
od pracodaw ców  pp. d-r Trzebiński i W . A l- 
brand, od pracowników A l. hr. T yszkiew icz, 
W ł Hulanicki i M. Szmidt, dodatkowo do p o ­
zostających nadal pp. M. Szaniaw skiego, M. 
ks. Kurakina i W . Białogorskiego. Zastępcam i 
zostali pp. Taraszkiew icz, G aw rilow , W s Cho- 
jecki i J. Kroczkicwicz.

Do komisyi rewizyjnej w ybrano pp W  
Sokołow skiego, De Tilu, O cblew skiego 1 CLar- 
czenkę. Zebranie się skończyło około godz, no 
w nocy.

—  Ustanie zamieci W czoraj w  zarzą­
dzie kolei Południow o-Zachodnich otrzym ano 
szereg telegram ów o ustaniu zamieci na w szy­
stkich prawie liniach kolejow ych. W szędzie 
nad uprzątaniem śniegu pracują wzmocnione 
oddziaiy robotników.

—  Loterya „Pogotowia*. Dziś d. i-g o  
kwietnia w klubie kupieckim odbędzie się loso­
wanie tradycyjnej lotcryi na rzecz jednej 
z sym patyczniejszych instytu cji m iejscowych, 
„T -w a Pogotow ia R atunkow ego w K ijow ie*.

—  Na Dnieprzs- Przybór w ody na D nie­
prze pod Kijow em  ustal wczoraj i nie podnosi 
się od dnia wczorajszego, kiedy dosięgną} w y ­
sokość' 6 arsz. o l/j w. W  górnej części rzeki 
pod Mohylewem, Rzeczycą, Łojow em  woda 
spada w dalszym ciągu. Spada rów nież na 
Sożu pod Homlem i na Deśnie pod N o w ogro­
dem Siewierskim  i tylko na Prypeci pod Mozy- 
rem p/zybylo V 2 werszka w ciągu piątku. 
W edług więc wszelkiego prawdopodobieństwa 
pod Kijowem  zacznie już stale opadać woda

—  Iaspekcya linii kolejowej D ń a  3 go
kwietn a wyjedzie z K ijow a komisya, złożona 
z wyższych urzędników kolei Południow o-Za­
chodnich z naczelnikiem kolei inż. Szmitem na 
czele, w celu dokonani* drugiej wiosennej in ­
sp ek cji linii kolejow ych. Kom isya powróci do 
K ijow a dn. 7 kwietnia

—  Pogłoska. G łów n y kontroler państwo­
wy kolei Południowo-Zachodnich A . Z eiab u '- 
skij, według pogłosek, ma być m ianow any g e ­
neralnym kontrolerem jednego z w ydziałów  
głów nego zarządu kontroli państw ow ej.

—  Żydzi na letniskach w  ciągu letnie­
go sezonu (od 1 kwietnia do 1 września) po­
zw olono zam ieszkiwać w D arnicy żydom, po­
siadającym praw o zam ieszkiwania w miejsco­
wościach wiejskich oraz posiadającym  pozw ole­
nie miejscowej adm inistracji na zam ieszkiwanie 
w K ijow ie pod warunkiem uprzedniego okaza­
nia odnośnych dokumentów spraw nikow i pc- 
wiatu osterskiego; żydzi zaś rzem ieślnicy muszą 
składać podanie o pozw olenie zam ieszkiwania 
w D arnicy do czernihow skiego zarządu guber-

Jan Lemański.

Przerwa w tańcu.
(L)okończenie).

B yć anglikiem to znaczy być Shakespearem, 
a być Shakespearem  to znaczy objąć e d e  życie 
istniejące, ogarnąć je  potężnym uściskiem mi­
łosnym, ażeby z tego związku narodziło się dla 
św iata dziecko —  życie nowe. Jest to kon­
serwatyzm  tw órczy, pojęty najszlachetniej —  po 
angielsku. Zachow ać to co jest, jako funda­
ment, a ponad tem wznieść gmach now y 
Przeszłość zachować, ale przeistaczając ją w 
światło. Spalać przeszłość tak, ąby z tego ma- 
teryalu w ybłysła now a gw iazda św ietlana, św ie­
cąca naw et w przyszłość. A  w raz z tem ży­
ciem dawnem spalić się, spopielić samemu tak 
doszczętnie, aby po wiekach ludzie pytali aią: 
zali istniał Sbakespeare naprawdę? Czy te fa­
lę życia, które nas prądem sw ym  poryw ają, 
nie stw orzyły się same? T ak, jak stojąc w o­
bec rozrosłego drzewa, choć możemy pow ie­
dzieć, że w yrosło ono z jednego ziarna, ale 
o b istoryi osobistej tego ziarna nic nie wiemy: 
tak p o d ziw ia jąc rozk w it anghelsko-shakes- 
p careT w skiego życia, gubim y się w domysiach 
co do jego  pra-początku. B yć anglikiem, to 
znaczy samemu się stw orzyć z istniejącego 
świata, w szystko uznaw ać za sw oją wtasność, 
to zn sczy podbijać św iat samą o nim wiedzą, 
samym tym faktem, że myś! się moja angielska 
nań skierowała, że oświetliła go, jak  nowo- 
odkryty ląd na oceanie bytu i że zatknęła na 
nim sw oją banderę zdobywczą. B yć anglikiem, 
to znaczy odkrywać, zdobywać, wynajdować,

•

ulepszać, dośkonalić —  tw orzyć po nad to co 
jest. I tw orzyć ciągle, nieprzerwanie, tw orzyć 
każdą cbęcią, każdem pomyśleniem, tw orzyć 
w każdem zetknięciu się z życiem. B yć angli­
kiem to znaczy traktow ać życie jak piękną cu­
dną kobietę, którą się w każdym momencie 
kocha i którą się miłośnie zapładnia. Yenus  
and A d on is  lo Życie i on, anglik, Shakespeare, 
autor, twórca, poeta.

B yć anglikiem, to znaczy być poetą. 
A  poetą być znaczy —  tw orzyć (od pojeo  —- 
tworzę). A  tw orzyć znaczy przynosić życiu 
młodość, zapał, ochotę. A  być ochoczym, mło­
dym, zapalnym  to znaczy mieć w olnego, niczem 
nie skrępow anego ducha, ducha, który jest ni- 
czero nie skrępow any, bo jest panem nad sobą.

Gdziekolwiek zjaw ia się w swoich tęgich 
butach, w sportowem  ubraniu, trzym ający w zę­
bach sw oją fajeczkę wesoiy, pogodny anglik, 

tam rozpoczyna się panowanie człowieka w ol­
nego, t. j. takiego, który sam do wolności 
dorósł.

Co wymyślił polak?
Co jest takiego, o czem możnaby pow ie­

dzieć, że to polskie?

Jeżeli usłyszym y gdzie tupot nóg, jakby 
w podłogę walił kopytami tabun koni; jeżeli 
z podłogi tej biednej aż drzazgi lecą; jeżeli 
pośród tego piekielnego harmidru, jak wśród 
zgiełku bitwy, słychać cd czasu dc czasu grzmią­

cy głos wodzireja, niby wodza chlubnie do 
wiktoryi lud sw ój prowadzącego; jeżeli z upo­
jonych, rozdygotanych ciał, z których pot stru­
mieniami ścieka z pudrem, różem i innemi 
tuaietow eip  iugredyencysm i ożeniony, po wv- 
trząsieniu w szystkiego ducha został się w nich 
jeno zaduch; jeżeli to widowisko ujrzałeś, jesteś 
pew ny, że masz przed oczyma, przed uszami 
i przed nosem rzecz iście polską —  mazura.

T ak. Polak to: mazur, kujawiak albo 
polonez (Polonus).

Polka to —  polka.
Niema narodu, któregoby nazw a tak się 

jednoczyła ściśle z tańcem, jak w łaśnie to ma 
miejsce u Polek i u Mazurów.

M ają tańce narodowe i niemcy, i francuzi, 
i anglicy, i hiszpanie, i japończycy i murzyni 
(cake-walk.), ale żaden z tych narodów  nie do­
szedł do utożsamienia swojej całej treści z tań­
cem W idać, że każdy z tych wymienionych 
narodów, oprócz tańca, jeszcze znajduje inną 
sposobność do wyrażenia sw oich życiow ych 
aspiracy.i. Jedna tylko Półka jest tylko polką; 
jeden tylko M azur jest tylko mazurem.

Polka! C o znaczy właściwie Polka?
Polka t. z. z przyzw oitego domu jest to 

sobie taniec taki ciepło-wodny, ni to namiętny, 
ni to zbyt skromny, ni zbyt żw aw y, ni zbyt 
wolny, ui przytom ny zbyt, ni zbyt niepamiętny, 
siowem ni to, ni owo —  taniec, który nie mo­
że być tańczony do upadłego (jak przynajmniej 
mazur). Żadna- polka nie upaja, nie poryw a 
tak, żeby można było przy niej o św iecie za­
pomnieć. Słusznie więc po salonach coraz 
częściej w ypierany jesi ten beztemperameutowy 
taniec przez murzyńskiego calce-walk’a. T u  
przynajmniej od razu widać, o co chodzi, bez 
żadnej obłudy. Polka chciałaby i cnotę zach o­
wać i zazn2ć rozkoszy grzechu. T o  niezdecy­
dowanie zrodziło właśnie taniec, zw any polką, 
czyli „I chciałabym  i boję się*. Jest w tem 
pewien wdzięk, pewien hamletyzm naw et jeżeli 
kto chce, ale i pewna, że tak powiem, ziemno- 
wodność, rodząca gęsi i kaczki.

Mazur —  wiadomo: w szystek sw ój cha­
rakter zdecydow ał się umieścić w nogach. Tań­
czy —  zdaje się —  świat roztupie, zadepcze 
wszystko, wdepta, w gniecie ir grunt, zapadnie

*) W  blizkicm pokrewieństwie z mazurem jest 
jeszcze tylko jeden Uniee: kozak. T tu również dziki 
taneczny, druzgoczący podłe-srę szal i naród —  to 
jedno.

się, skry z desek wykrzesze, przez przepaść 
skoczy ze sw oją tancerką, do nieba frunie,.. 
Mazur to przynajmniej. A le Polka? Jedno 
Nadwiśle zrozumiało, co z Polki można zrobić 
i stworzyło taniec „O j-R a*.

T ak. Tw órczość narodow a polaków i po­
lek w yraziła się w tańcu.

Zabronić polakom i jiolkom tańczyć to 
znaczyłoby pozbawić ich cech polskości. Dla­
tego polacy, gdy im się staia jaka krzyw da na­
rodowa, gdy im ktoś przypuśćm y, czego Boże 
broń, zabrał kraj, powinni tańczyć w  dw ójna­
sób, w trójnasób, ażeby tę cechę sw oją naro­
dową, której grozi szwank, wzmocnić, spotę­
gow ać.

Im gorzej się nam w bycie narodowym  
dzieje, tembardziej w łaśnie powinniśmy tańczyć. 
Bo dreptać w takt polki to znaczy być Polką; 
bo hołupcować do świtu mazura „do upadłe­
go* —  to znaczy być Polakiem.

Jeżeli przestaniemy tańczyć, cóż za stra­

szne czekają nas następstwa?
i ł  o: zm niejszy się liczba dartych o po­

dłogę butów, pobankrutują szewcy; spadnie li­
czba zamówień na stroje i konfekeye: zrujnują 
się m agazyny damskie, podupadną fabryki jed­
wabiów, w kraju u nas tak liczne; dostaw cy 
koronek u nas w kraju tak bardzo produkowa­
nych, sprzedaw cy brylantów, których kopalnie 
tak naszego potrzebują poparcia, pójdą z torb a­
mi; perły, pióra strusie, wachlarze perfumy, rę­
kawiczki balowe, muśliny, weby, batysty... caty 
ten przepych nieodlączony od tańców, balów, 
my w razie tanecznego strajku gotow iśm y zruj­
nować! Boże! Jakże straszny los czeka ludz­
kość, gdy zabraknie polek i m azurów, działa­
jących  na dobro powszechnego przemysłu, han­
dlu, rzemiosł i w ogóie kultury.

A  w ięc, Panow ie i Panie, do dzieła!
Zam aw iaicie damy (engager vos dames)!
Do szeregu! (Farmer vos bataUlons!).

Baczność, zaczynać! (Mn avant!)
Naprzód, Mazurze! Naprzód, Polko.

A  kiedyście s ę już nataticzyli, kiedy jut 
wasze spotn:ałc ciałka spoczęły na kanapkach, 
w yczerpane, bez tchu (boście tańczyli „do upa- 
diego*), posłuchajcie:

N iegdyś Polska żyła swojem  polem bez 
Pana i było jej dobrze. Było jej tak dobrze, 
że a t widać za dobrze. Znęcony jej dobrem 
Pan zjaw ił się (pan zjaw ia się wszędzie tam 
gdzie jest coś nad czem można panować) i od 
tego czasu Polska zaczęła się panoszyć. Z  P a­

nem rozjaśniewielm ożm ł się w Polsce tan; roz- 
hŁsany Polonus przeistoczył się cały w polone­
za, poddanemu swemu, M azurowi, nakazu! być 
uosobieniem tanu również; to samo zrobił z K u ­
jaw iakiem  i z Krakowiakiem . Porw ane tym 
mężów przykładem i niew iasty ich rozhasane, 

aby im się nie dz'aJa krzyw da, przyjęły  nazwę 
Półki za synonim  tańca. B yć Polką odtąd za ­
częło mieć znaczenie: tańczyć.

W najw yższych naszych przełom owych 
chwilach tańczyli najbardziej M azurowie, K u ja ­
wiacy i K rakow iacy, i zatańcow yw ały się 
Polki.

Słusznie. Tan zaczyna tanatos, po grec­
ku —  śmierć.

D ziś próbują zaprzestać mazurów, krako­
wiaków, kujaw iaków  i polek. Zarzuca się to, 
co uważane było za w yraz „życia" —  początek 
śmierci. W idać, że naród pragnie zacza.C żyć 
inaczej, nie dla „polek*. Będzie to jednak t y ­
cie polskie!

C zy motna, nie tańcząc polk’ , być polką? 
C zy można, nie hołubcując w mazurze, być 
polakiem?

Przyszłość na to odpowie.
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nialnego. W łaściciele w illi obow iązani są p o i 
groźbą g rzyw n y w  ciągu 24 godzin komuniko­
w ać policyi o wszystkich przybyw ających i w y ­
jeżdżających lokatorach.

— radużycia na kolei. Dochodzenie, 
przeprowadzone przez urzędników zarządu kolei 
Południow o-Zachodnich i kontroli państw ow ej 
ujawniło na stacyi K ow el nadużycia, popełnio­
ne przez zarządzającego składem kolejow ym  
G egera. R ęka w  rękę z nim działał rów nież 
dozorca składu W erżykow sk'. O kazało się. iż 
G eger sprzedał całą platformę, naładow aną szy  
nami. Dla ułatwienia sobie tego przedsięw zię­
cia wydalił on pracownika, który pilnował w y 
daw ania ze składu m ateryałów . Spraw a oddana 
została w  ręce prokuratora łuckiego sądu okrę­
gow ego dla przeprowadzenia śledztwa.

—  TO P IE LICA W  dniu 30-ym marca na 
jednej z wysepek dnieprzióskich w  pobliżu mostu 
kolejowego włościanie znaleźli wypadkowo zwłoki 
topielicy. Sądząc z wyglądu kobieta musiała znaj­
dować się w  wodzie kilka miesięcy. Zwłoki ode­
słano do prcSektoryum.

—  A R E S Z T O W A N I E .  W  październiku roku 
zeszłego z masarni Sogołowa lObołońska Nś 5) 
zbiegł służący Bogdanowicz, zabrawszy ze sobą 
307 rb., które miał zapłacie za mięso w  rzeźni 
miejskiej. Onegdaj Sogołow  spotkał wypadkowo B. 
i aresztował go.

—  K W A S  S IA R C Z A N Y . Onegdaj w  domu 
Ni 7 przy ul. Pesczanej podczas kłótni niejaki S11- 
chostawśki oblał kwasem siarczanym swoją b j łą  
współlokatorką Berezewienko.

Poszkodowaną opatrzono w  szpitalu robot­
ników.

W czoraj zrr.na przy Głuboczycy Na 7 jakaś 
kobieta oblała kwasem siarczanym M. Rttbi- 
szewską.

—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. W  dornn >6 3

f>rzy ul. Turgieniowskiej usiłował się otruć 60 letni 
ózef K. „Pogotowie" udzieliło mu pomocy.

Dc zamachu samobójczego popchnęła K, tę­
sknota ęio zmarłym synu.

W czoraj w  domu Na 13 przy ul. Zawodzkiej 
otruła się młoda kobieta Anna D. Desperatkę ura­
towało „Pogotowie".

—  T R U P . W  podwórzu łomu Na 33 przy 
ul. Rybalskiej podjęto zwłoki kilkodniowego dziec­
ka. Trupa odwieziono do prosektoryum.

—  K R A D Z IE Ż E . W  mieszkaniu Andrejew- 
skiego (Bulwarno Kudriawska Na 15) skradziono 
rzeczy wartości 100 rb

Przy  ul Sofijskiej Na 12 okradziono sklep 
Bezpro/wannyja.

Przy  W . W asylkowskiej Na 11 dopuszczono 
się kradzieży u Jaroszenkowej.

W  domu Nr 14 przy ul. Żylaóskiej okradzio­
no na 113 rb, KoleSnikową.

W  domu Ni 44 przy ul. Gogolewskiej za o 
kradzenie Melnikowej aresztowano służącą złodziej­
kę Sujetmę.

Przy ul. Wołoskiej Na 37 skradziono Szew- 
Czikowej z kuferka 100 rb., które b yły  [zaszyte w  
ubranie.

Biuletyn Kijowskiej stacyi SfoteorologiezneJ-
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Ka^w temp. powietrze w ćlągo doby
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Przeciętna tern pow. w eiągo doby 
WfeloL przeć, tom? pow. w ćiągu doby

Ogólny c£aa pogody w Rosyi s rana aa 
podatawie telegramu głównego O bserw atorem  
fizycznego:

Opady notowano na poł. wschodzie, w  Cen­
trum i miejscami w  pozostałych rejonach; tem pera­
tura w yższa od normalnej aa poi. wschodzie i na 
wschodzie Rpeyi europejskiej; niższa od normalnej 
w  poznstiłej Rosyi.

Pogoda przewidywana na d. t-szy kwietnia: 
przymrozki w  zachodniej połowie Rosyi europej­
skiej; ciepło w  pozostałych rejonach. Opady moż­
liwe są na półn. wschodzie i na półn. zachodzie; 
temperatura chwiejna w  pozostałych rejon»Ch.

t SĄDÓW.

O testament kt. Czetwertyńskiego.

nosławia; Karol BranCzyk z Rygi; Jakób Sarnojło 
wics z Petersburga; Ludwik Posselt z Petersburga; 
Gertruda Moch 7 Petersburgi; Emil Cylken, in żyn , 
z zagranicy; Andrzej Żółkiewski, obyw,. z pow. 1> 
powieckiego; Aleksander Kurczeninow z gub. kur 
skiej; Adel  Borys z Odesy; Zofia Borys z Odesy; 
Marek Nowicki, obyw., z Besarabii; lerzy Żółk iew  
ski, obyw., z pow. lipowieckiego.

Hotel Hfadyniulca: pp. Karol Ilenneberg, dyr 
cukr. szpików; Piotr Kalinowski, dyr. cukr. mich.; 
Jewgraf Szulz, dyr. cukr. g r y g o r ; Borys Szytow 
kap., z Płoskirowa: W asyli  Skugar-Skwarski z Pe 
tersburga; Mikołaj Todorowski, rej., z Odesy

Hotel Francuski:  pp. Wincenty Chojecki, oby­
watel, z pow. lipowieckiego; M. Laumberg z Mo 
skwy; P aw eł P isk irew  z Moskwy; Stanisław Kar 
powieź, obyw., z gub. suwalskiej; J. Podkaminer, 
kup., z Odesy; Stahisław Truszkowski z Lipek; B o ­
lesław Podhorski, obyw,, z gub. podolskiej; hr. A r ­
tur de Montresor z Kozina, Piotr Petlarew, kup., z 
PoJtawy.

Hotel Unirersal: pp. Mikołaj Grygorowicz z 
Piriat.; Gustaw Bernsztejn z Rzyszczowa; Zygmunt 
Ustymowicz z Charkowa.

Hotel Ermitape: pp. Apollon Kojdecki, obyw., 
z gub. podolskiej; Sergiusz Kryżanowski z Polis- 
w j ;  Antoni Frankowski, obyw., z gub podolskiej.

9 F O E 1 Y .

W  redakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli: 
Na Tow. Polskich kolon letnich pp. grono 

lekarzy kijowskich 25 rb. —  Pamięci Ludka Dzie­
wanowskiego — kolega Tadzjp Trapszo 3 rb.

Na głodnych: pp. W . A .  S. Bączkowscy 15
rubli,

& e sa m ^ m m x3ssm
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W  numerze 77 „D ziennika K ijow skiego* 
z d. 20 b. m. pojaw iła się korespondeneya z 
Kam ieńca ^Podolskiego podpisana ,„P o d o lak “ , 
przedstaw iająca tendencyjnie działalność Czci­
godnego naszego Proboszcza ks. Józefa O rłow ­
skiego. Korespondeneya ta w yw ołała oburze­
nie parafian i d latego w imię praw dy prosim y 
o umieszczenie niniejszego sprostowania. Z n a­
na była i jest powszechnie działalność i hoj­
ność księdza Piotra M ańkow skiego na cele ko­
ścielne i dobroczynne, jako też ostatnia jego 
hojoa ofiara na restauracyę katedry kamie­
nieckiej.

Korespondent jednak przem ilcza zabiegi i 
starania obecnego naszego proboszcza ks. Jó­
zefa O rłow skiego, który po odbyciu w  tym 
celu specyalnych podróży i naradach z osoba­
mi kompetentnemi ogłosił konkurs na polichro­
mię katedry pod zarządem W arszaw skiego T o ­
w arzystw a O pieki nad zabytkam i przeszłości. 
O tem wszystkiem  wiedzą parafianie, nie w ie­
dział widocznie tylko korespondent!

Tendencyjność korespondenta uwydatnia 
się rów nież w sposobie przedstawienia m ieya- 
tyw y urządzenia nabożeństw a żałobnego za du­
szę ś. p. ministra Stołypina. Zainicyow ali na­
bożeństwo jeszcze w dniu 5 września r  z. w y­
łącznie urzędnicy katolicy w  naszem mieście 
Sposób w ięc przedstaw ienia korespondenta tem 
więcej jest oburzający, że wyczerpujące spro­
stow anie w obecnych naszych warunkach z ła­
two zrozum iałych przyczyn’ jest niemożliwe.

Cypryan Tynowski, Julian Giżycki, Ma- 
ryan Elkner, Edward Siedlecki, Józef Radzie­
jowski, Stanisław Kwiatkowski, Leszek Wi­
śniowski, „4. Iżycka, M. Leśniowska, W  Kie- 
Piński. Fr. Grodzicki, K. Kuczkowski, Feliks 
Pawlikowski, N. Pawlikowska, J  Nackie- 
wkz, K. Danin, W. Dunin M Aleksandrowi- 
czowa, Adam Jarocki, K. Jarocka.

Sprawozdanie z Kiermaszu 
Tow. dobroczynności za 1912 r.

i .
w arów :

Przychód:
Z  kiosków, za potrąceniem kosztu tG-

Daia 4 kwietni* kijowska izba sądowa rozpa­
trywać będzie sprawę redaktora gazety „Birżewyja 
Wiedomosti" W asiljewa i tejletonisty Brestko-Bresz- 
kowskiego, oskarżonych przez lekarza ziemskiego 
powiatu Bpowieckiego d-ra Soczaw ę o potwarz w 
druku w  artykułach p. t. „Występne miliony," w 
których zarzucono p, Soczawie niesumienne doko­
nanie sekcyi, zwłok ś. p. księcia Witolda Świato- 
pełk-Czet Wertyńskiego.

W  pierwszej instancyi obaj oskarżeni skazali 
zostali na 6 mfesięCy więzienia, poczem od wyroku 
sądu humańskiego, który rozpoznawał sprawę pod 
czas sesyt wyjazdowej w  Lipowcu, założyli apela- 
cyę do kijowskiej izby sądowej.

Bronić będzie adw. przys. Garodiskii.
Z e  strony d-ra Soczaw y pop;erać będzie skar­

gę mecenas Edward Paszkowski.

Z TEATRU I MUZYKI

Wieczór artystyczny.
„W ieczór artystyczny", m ający się odbyć 

dnia 7-go kwietnia w „O gn iw ie*, w  celu po 
większenia funduszów T o w . D obroczynności na 
w ysyłanie słabych dzieci na wieś, zapow iada 
się św ietnie. M iody, utalentow any artysta p. 
J. II z zam iłowaniem  i znajom ością rzeczy 
przygotow uje żyw e obrazy, rzeźby i niespo­
dziankę dotąd w K ijow ie nie produkowaną. W  
oddziale koncertow ym  zapew niony jest udział 
pianistki p doktorow ej N ow aczkow ej, śpie­
w aczki p, inżynierowej Srokow skiej, tenora p 
Diominj, oraz wiolonczelisty p. .*%; skład taki 
artystów  zapew nia powodzenie wieczoru.

Młodziutkie go  ap osie i gospodarze krząta­
ją sic; bardzo gorliw ie okóło zachęcenia łaska­
wej zaw sze na W ydział Letnirk publiczności, 
w ięc rojno 1 w esoło będzie 7 kw ietnia w „O g n i­
w ie*, bo i ceny biletów um iarkowane i mcc 
urozmaiceń. G scb y  pragnące zaopatrzyć się 
zaw czasu w bilety, nabyw ać je  mogą codzien­
nie w biurze T o w  Dóbr. (M. Żytom ierska 8) 
od g. 10 r. do 4 pp., zaś w dzień wieczoru, 
od 12-ej w połud. w  „O gniw ie*.

FftZYJECHALl D9 KUPWA:
Grand-Hutel: pp. Ernest Ha tum k r  z W a rsza ­

wy: Karolina Rakowska z Hdmania; Aleksander 
Rakowski z Human.a; Pani HołzmUller z Petersbur­
ga; Natan Kapłan z Petersburga; Perro Stali z 
Charkowa.

Hotel Jranęois:  pp. W łodzimierz Tuchołka z 
Petersburga; Nieman Dzierdziejewski z Bohdanów 
Ca; Stanisław Pfaffius z Warszawy; W iktor Skumin 
Tenicz ze st Potasz; Olga Kort ze Smoleńska; Pau­
lina W rzeszcz z Pod wysokiego; Anna Sztatiko z Ila- 
diacza; W a sy l  Koszewoj z Żytomierza; W aldem ar 
Nepptrt z Aleksiejówki; A leksander Dobiasz z Nie- 
żyna; Marya Czubin z Tahańczy; Wiktor Petipa z 
Petersburga; Nina Menzenkampf z Dynaburga; le 
jffy Muratów z Groźnego; Nikodem Kunice z Mo­
s kw y.

Hotel Continental: pp. Jerzy Ilejn z Ekatery-

a) szampan dochód brutto 2 ,901,— koszty 284,10
b) perfumy i papeterie 569,08 ■ 254,90
c) kaw iarnia Ti 1 ,560,55 » 8 7 ,7 2
d) kw iaty » 1,25 2,5 5 71 344,65
e) cukry n 1,006,— B —
f) restauracja ł> 4,184,42 » 484,42
g) niespodzianki 77 1 ,163,20 n 367,62
h) sztuka stosow ana n >,P45 ,— n —
i) miód 1 i ow oce n 660,̂ —̂ » —
k) pocztówki n 307,— » —
1) ludowe w yroby * 1,002,27 » 568,51
m) zabaw ki n 1,632,05 » 245,05
n) poczta ■ 66,42 —

17 .3 50,2 6 > 2,636,97

Z yski . . . rb. 14,7x3,29
2. B ilety w ejścio w e. , „ 666,45
3. O fiary na budowę k ios­

ków — Szam pan 8 rb. 70 k , Pcr- 
iumy 30 rb., K aw iarn ia  50 rb.,
K w iaty 60 rb , Cukry 36 rb., R e ­
stauracja. 79 rb., Sztuka stosow .
76 rb. 50 kop , Miód 75 rb., P o ­
cztówki 25 rb., L ud ow y 45 rb. 50 
kop., Z abaw ki 60 rb. 20 kop. . „ 545,90

4 O fiary ogólne („D zień.
K ij.* M  44, L ista I — 1,063 rb ,
Nit 49, L ista II— 286 rb , Nk 61,
L ista III —  374 rb., .\k 85, L ista
IV  - 2 3 0  rb. 30 k. . . . „ 1,953,30

dzi dobrej woli, składa na ołtarzu miłosierdzia 
publicznego dininęYsw oją, a tem samem przy­
czynia się w znacznej części do sprostania tym 
zadaniom, jakie ciążą na T o w . dobr. T o  też 
w imieniu całej rzeszy nieszczęśliw ych, k o rz y ­
stających z opieki i pom ocy katolick. T ow . 
dobr., zarząd takow ego składa na tem miejscu 
za faskawem pośrednictwem „Dzień. K ijow skie­
go* wszystkim  Szanow nym  Ofiarodawcom  
szczere i serdeczne „B ó g  zapłać*.

Specyalne podziękowanie przesyła zarząd 
Paniom Gospodyniom  K iosków  za Ich ofiar­
ność, wielkie trudy, za gotow ość poniesienia 
nadto takowych i w czwartym  dniu Kiermaszu 
byle przysporzyć środków swojem  umiejętnem 
kierownictwem  przy sprzedaży przedm iotów 
zbytu i nadzw yczajną uprzejmością dła kupu­
jących. Dalej słow a szczerej wdzięczności nale­
żą s ę komitetowi budowlanemu, a zw łaszcza 
PP. K arolow i Iwanickiemu i Bohdanowi Kotuar- 
nickiemu, którym dzielnie dopom agali PP. W . 
Filauow icz i I. Ilollak, a także S, Bursztyński, 
Z  Chomiński, W . i F. Gorzeć bo w scy, A . H ub­
ner, A . Janicki, D. Kryński, I. Łebkow ski, I. 
Serednicki, dr. Studziński, I. Ś wierczyóski, E. 
W itowski i inni, nie szczędząc trudu i czasu 
dia dobrej spraw y. Następnie zarząd I o w  d o­
broczynności w yraża podziękowanie Pannom i 
Panienkom, które tak chętnie podjęły się bez­
interesownego a żmudnego przygotow ania paru 
setek abażurków kw iatow ych. Państwu Golomb 
kom za niezmierną Ich ofiarność dla kawiarni 
i za gotow ość przyjścia z pomocą organizato­
rom Kiermaszu przez udzielenie stolików do 
tejże kawiar ń. Panu Kłm ajerow i za bezintere­
sowne t tak chętne użyczenie wscystkich mebli 
potrzebnych w  dużej ilości do sali i wszystkich 
kiosków, oraz za przysłanie sw ych pracow ni­
ków  do robót dekoracyjnych. Radzie gospodar­
czej Klubu szlacheckiego za odstąpienie na bar­
dzo dogodnych warunkach sw ego lokalu ze 
światłem. Kijowskiem u Tow arzystw u elektrycz­
nemu za bezinteresowne udzielenie prądu na 
czas trw ania Kiermaszu i robót pizygotow aw - 
czych. P. Możdżyńskiemu za doskonałe urządze­
nie oświetlenia elektrycznego i przyjęcia gorą­
co do serca spraw y kiermaszowej, P. Z  Wierz­
chowskiemu za bezpłatne i chętne udzielenie 
kasy ogniotrw ałej na dni cztery. Panu Rootso- 
wi ja  łaskaw e udzielenie stolików do bufetu. 
Szanow nej Redakcyi i A dm in istracji „Dzień. 
K ijow skiego* za szczerą pomoc zarządowi T ow . 
dobroczynności przez chętne umieszczanie wzm ia­
nek w K ronice i artykułów o Kiermaszu, oraz 
znaczne ustępstwa w ogłoszeniach i drukach. 
Redakcyi pism a „K ijew skaja M ysi*, która na 
szpaltach pism a stale udzielała wiadomości o 
Kiermaszu, a w  artykule z J-  54, podpisanym 
przez P. W . CcEgowca tak gorąco przem awiała 
do społeczeństwa kijow skiego, zachęcając do 
odwiedzania naszego Bazaru.

Panu Andrzejew skiem u za użyczenie waz 
kolumn, p. Lesiszow j za kwiaty do stolików 

w rcstauracyi, p W esserow i za udekorowanie 
sali roślinnością na dogodnych warunkach, F ir­
mom: Abrikosown, A ndrejew a, Brow aru K ijow ­
skiego, Szulca, Kuntzendorfa, Fruzińskiego, 
G eorges’a, H enczkego, Jurotatu, Kunderewicra, 
Plutona, Frokoff, Pasztetni K ijow skiej, R ootsa, 
Sem aćeniego, U działowej, Zakrzew skiego, Z ie­
lińskiego i wielu innym  za nadsyłanie każdo- 
dziennie produktów do bufetu, jak  rów nież P a­
niom Gospodyniom  „R estauracyi* za doskona­
łe i różnorodne dom owego przyrządzenia po­
traw y, nadające bufetowi kiermaszowemu cha­
rakter nierestauracyjny.

Jeszcze słow o podzięki młodzieży, zorga­
nizowanej przez p. Szokalskiego Felikea, gorli­
wie pracującej przy sprzedaży i kontroli, bile­
tów w ejściow ych.

Nie może też zarząd pominąć milczeniem 
zasług tych członków komitetu ścisłego kierma­
szow ego, którzy nie należąc do zarządu, z wiel­
ką gorliw ością zw alczając wszelkie przeszkody, 
doprowadzili do końca włożone na nich ciężkie 
zadanie, pracując z wielkim pożytkiem  w  ciągu 
paru miesięcy. Nakoniec zarząd w yraża g łębo­
ką wdzięczność Wszystkim osobom, które w  ja- 
kikołwiekbądź sposób przyczyniły się do tak 
św ietnych rezultatów tegorocznego kiermaszu.

Uwaga. Proszeni jesteśm y o zaznaczenie, 
że w kiosku kwiatow ym , oprócz Pań Gospodyń 
popizednio wym ienionych, p. Kraczk:ew iczow a 
Stanisław ow a była rów nież Gospodynią odpo­
wiedzialną. Z *ś w  kiosku Sztuki Stosow anej 
pp. A bram cw iczow a Lucyaaow a, Bądarzew ska 
Mai ya  i D obrow olska H elena przyczyniły się 
datkami swojemi do zw iększenia dochodu.

T ab rys (Ap). K rążą pogłoski, że Idżłał- 
ul-Muika został m ianow any gubernatorem  ur- 
mijskim.

Tabrys (AP), Ludność Azerbejdżanu za­
niepokojona jest pogłoskam i o zbliżaniu się Sa- 
lar ul-Douleh’a, którego jeźdźcy zajęli Barozar. 
S a lar rozkazał naczelnikom plem ion kurdyjskich, 
aby przyłączyli się do niego w  celu w yruszenia i 
na Teheran, grożąc w przeciwnym  razie okrut­
ną zemstą.

Urmia (AP). D okonyw any przez turków 
spis kurdów pogranicznych, zdolnych do nosze­
nia broni, w yw ołał w śród nich poruszenie. 
Kurdow ie obawiają się w prow adzenia pow szech­
nej powinności w ojskow ej. Plem iona mangu- 
rów , m amanów i hipanów , które przedtem słu­
żyły  tutkom pomocą, oznajm iły, iż będą im 
przeciwdziałać z bronią w ręku.

Urmia (AP). Z  Sułduza donoszą, iż kaj- 
makam turecki na czele pół kompanii piechoty 
i dwóch dział górskich w ystąpił przeciw ko kttr- 
dom, niezadowolonym  ze spisu. L iczba pc- 
w staóców  sięga 2,000.

U rw la (,AP) Z  Sandzbułaku donoszą, że 
duchowieństwo kurdskie zorganizow ało napad 
na amerykańską raisyę duchowną i zażądało u- 
sunięcia dzw onów  i flagi am erykańskiej. K on ­
sul turecki ud?ł się na miejsce zajścia i w spół­
działa1 przyw róceniu porządku.

Dra n u t .

P aryż (Wł.). Student serbski zastrzelił 
<v nocy na ulicy swoją narzeczoną studentkę 
m edycyny, poczem strzelał do polieyantów, któ- 
rzy go  śmiertelnie zranili.

Zabójstwo milionera.
New-York ( W ł). 74-letniego milionera 

Marsha zastrzelono n i  szóste. Podejrzew ają u- 
dział żony. Zabójstw a dokonano z okien sam o­
chodu

W Bawaryl.
Monachium (Wł.). Kanclerz pow tórnie od­

wiedził dziś prezesa ministrów na życzenie ce­
sarza w celu usunięcia zatargu niemiecko-ba- 
w arskiego w sprawie jezuitów.

Śnieg! i mrozy
B erlin  (Wł.). Na całym Śląsku spadły du­

że śniegi. W  górach olbrzym ia w arstw a śniegu. 
M rozy 10-cio stopniowe. W  Berlinie mróz d o ­
sięga 5-ciu stopni.

Razem  . „ 17,878,94

U w a g a :  K iosk Szam pan, niezależnie
od ofiary w  sumie 8 rb. 70 k. na indemni 
zacyę rozchodów, poniesionych przez T ow . 
dobr. na ten kiosk, pokrył koszty budowy 
kiosku, w ykonanej bez udziału T o  w arzy 
rzystw a.

Rozchód:
1 Budow a kiosków  i deko­

r a c ja  sa li . . . .
2. Urządzenie ełektr. ośw ie­

tlenia i w entylacya .
3. O głoszenia i reklam y .
4. W ydział koncertow y
5. Podatki i portorya
6. R ozchody ogólne (sala 

360 r b , usługa w  klubie 80 rb , 
roślinność dekoracyjna 105 rb., 
sekret ary at, piśmiennicze i drob 
ne rczchody 178 rb. 47 kop , od­
nowienie mebli i re p e ra c ja  ścian 
w sali po kiermaszu 126 rb. 82 k ) „ 850,29

rb. 809,45

561 —  
> 475,50

355 , —  
„ 114  83

Razem  . rb. 3,211,06 

C zysty zysk 14,667 rb. 88 kop

Podane pow yżej cyfry konstatują fakt, że 
Kierm asz T ow . dobroczynności cieszy się stałą 
syrr.patyą i uznaniem szerokich kót naszego 
społeczeństwa, tak kijowskiego, jak i zam kj 
skiego, które oceniając niestrudzoną pracę lu

(Od korespondentów własnych i Aęencyi Fe- 
ter sbur aide}}

Wybory do gminy żydowskiej
W a rs z a w a  (Wł.). W  W arszaw ie z pow o­

du w yborów  do gminy żydow skiej, mających 
odbyć się w  d. y, 10 i i i  kwietnia, w re za­
ciekła agitacya przedw yborcza „nanyonalistów* 
żydowskich.

O dbyw ają się tłumne wiece. M owy prze­
ważnie w ygłaszane są w  żargonie, zrzadka prze­
ryw ane mowami w języku rosyjskim . A gitato­
rzy  obiecują wyborcom  nieziszezalne program y 
działalności w  gminie. Najkrzykliwszym i m ów ­
cami s ą  doktorowie Bychow ski, D aw idson i S o  
kołow, redaktor „rosyjskiego* pisr.ia w  W a r­
szawie.

Sprawa Macocha.
PlotrkÓW (AP). Z łożyli skargi apelacyjne 

Dam azy M acoch i Heleną M acochowa. Proku­
ratura w ystąpiła rów nież z protestem przeciw ­
ko uznaniu M acocha winnym zabójstw a św ia­
domego, nie zaś zabójstw a z prem edytacyą, i 
przeciwko uniewinnieniu H eleny M acochowej z 
pod zarzutu ukryw ania zabójstwa.

PlotrkÓW (AP). Z łożyli skargi apelacyjne 
O lcsiński i Cyganow ski.

Zgon Wielkiej Księżny.
Stutgardt (AP). Jutro odbędzie się eks- n0'r,lz1. 

portacya zw łok zmarłej W ielkiej K siężny W ia ­
ry K onstantynów n y z pałacu do starego pała­
cu, gdzie w kaplicy domowej zostanie pogrze­
bana w  grobach królewskich. Na pogrzebie 
oprócz W ielkiego K sięcia Konstantego K onstan­
tynow i cza będą obecni reprezentanci cesarzów  
W ilhelm a i F ra n d srk a  Józefa.

Z Persyi.
Tabrys (AP). Sepecbdar posłał do T abry- 

su i do innych punktów Azerbeidżanu telegra­
my, zawiadam iając, iż. został m ianow any gene- 
rał-gubernatorem . Fidaj", uważając go za sw e­
g o  siro: 
brysic.

a, zaczynają gromadzić :»'ę w 'i-i-

Nowy ambssador-
Konstantynopol (AP). Na statku w ojen­

nym „Kubaniec* przyjechał tu ambasador ro­
syjski Giers.

Sprawy chińskie.
Pekin (AP). T an -Szaoj zawiadom ił prezy­

denta, że wobec wrzenia, w yw ołan ego przez 
zamiar członków gabinetu zabrania ze sobą do 
stolicy straży w ojskow ej, projekt ten zanie­
chano. L i Juan-Cbun otrzym ał polecenie je­
dnocześnie z obowiązkam i w iceprezydenta peł­
nić obowiązki naczelnika sztabu generalnego.

P skin (AP). Chińskiej, mandżurskiej, mon­
golskiej i tybetańskiej ludności muzułmańskiej 
udzielono praw a zaw ierania pom iędzy sobą 
ślubów małżeńskich bez żadnych ograniczeń,

Pakin (AP). Rząd polecił władzom  lokal­
nym ogłosić ludności, iż byłoby pożądane za­
niechanie obyczaju zm niejszania nóg kobietom 
przez ściskanie.

Chańkou (AP) W czoraj S u n -Y at-Sen  w y­
jechał do Sianchaju. W  m owie pożegnalnej, 
w ygłoszonej na zebraniu kupców chankońskich, 
Sun -Y at-Sen  wskazał na konieczność przenie­
sienia stolicy z Pekinu, wobec zajęcia w  tym 
mieście punktów w ażniejszych przez oddziały 
wojska cudzoziemskiego, co znacznie osłabia 
rząd republikański. Pierw szeństw o przy w yb o ­
rze stolicy powinno być dane Uczanowi.

Uroczystości anglo-francuskie-
Nicea (AP). Podczas obiadu w gmachu 

profektury Poincare i P arty wymienili toasty, 
konstatując, iż w  pierw szy dzień uroczystości 
przyjaźń anglo-francuska znalazła nowe p o ­
twierdzenie w  uczuciach ludu.

Cannes (AP). Podczas odsłonięcia pomni­
ka królow i Edwardowi Poincare powiedział, że 
Edward V II był tw órcą porozumienia fran­
cusko-angielskiego. G dy A nglia  w yciągnęła 
dłoń do R o sy i— rów now aga sił europejskich 
stała się bardziej trw ała i pokój bardziej zabez­
pieczony. Następnie m ów ca podkreśli! pokojo- 
wość trójporczum ienia i uznał, że pow aga Fran- 
cyi stale się zmniejsza dzięki poparciu przyja­
ciół i sojuszników w dziedzinie dyplom acyi.

P aryż (W ł.). Podczas odsłonięcia pomnika 
królowej W iktoryi w Nicei, prezes ministrów 
francuskich Poincare w  m owie swej pominął 
tematy polityczne. Am basador angielski Berfie 
podnosił natomiast uroczystości, jako osnowę 
trwałej przyjaźni pomiędzy A nglią a Francyą.

Narady.
Rzym  (AP). Giolitti po pow rocie odbył 

naradę z San-Giuliano oraz ministrami wojny 
i m arynarki.

WspóJczucie muzułmanów.
Serajewo (AP). Ludność muzułmańska 

Bośni i H ercogow iny zebrała ’ ji miliona koron 
n3 turecki „C zerw on y półksiężyc."

Wojna włoskc-turecka.
Berlin (Wł.) „National Zeitung* zamie­

ściła alarm ujący artykuł, twierdząc, że nieuda- 
tne pośrednictwo pokojow e sprow adzić może 
powikłania ogólno europejskie. W przew idyw a­
niu tak;ch w ypadków  rząd niemiecki zażąda w 
maju w parlamenie uchwalenia now ych kredy­
tów  na uzbrojenia.

T ryp ofls (AP.) W czoraj dw a aeroplany 
pizyleciały  z Tryplisu do Buchatnecu. Podróż 
trw ała 12 godzin. B en zyny dla m otorów do­
starczył okręt znajdujący się w  Suarze.

Translokacya dyplomaty.
Paryż (W ł.t, Am basadorem  francuskim w 

W 'edniu m ianow any zostanie prawdopodobnie 
Geoffzoy, obecny ambasador w  Madrycie.

Zamaoh na ministra francuskiego.
P aryż (Wł.). Pod Pelpignou usiłow ano 

w ykoleić pociąg, w  którym  jechał minister rol­
nictwa Cams. Czujny m aszynista zdołał zatrzy­
mać lokom otywę przed stosem kamieni i żelaza.

Fransuzi w Maroko
Paryż (Wł.) Rząd francuski oddaje kort 

cesve przem ysłowe w  M aroko wyłącznie przed­
siębiorcom francuskim, odrzucając bezw zględnie 
zabiegi przedsiębiorców niemieckich. Prasa n ie­
miecka w yraża z tego powodu oburzenie.

Spodziewany strajk maszynistów.
N c w -Y c rk  (Wł.). Zw iązek m aszynistów

kolejow ych, liczący 23,000 członków, grozi b e z­
robociem, żądając podw yższenia gaży.

Pząd a lotnictwo w Anglii-
Londyn (AP.) W  m em cryale dołączonym 

do preliminarza m inisterstwa w ojny zaznaczo- 
rząd postanowił oprócz szkoły lotniczej 

w Salisbury otw orzyć czasow ą szkolę w East 
chureh, rozw ój której zależy od rezultatu prób 
z hydro aeroplanami. Memoryał przewiduje za­
rządzenie środków, m ających na celu popiera­
nie przedsiębiorczości pryw atnej i uw&ża, iż 
korzyści spodziewane z zastosow ania w e flocie 
stcrow ców  ze sztyw ną powłoką nie w yrów nują 
kosztów, jakie pociągnie za sobą ich budowa. 
Rząd obserwuje rozw ój lotnictwa za granicą i 
w  dalszym ciągu czyni doświadczenia nad sto­
sowaniem sterow ców  do ceiów w ojennych.

Lot Paryż-Londyn, 
i Londyn (Wi.). Letnik Prerost przeleciał 

z pasażerem z Paryża do Londynu.

Dni* 31 marca i$ia r.

4%) Renta PańSłwsw*...................  . 91'h
4!'S V  L lity zast. Kijewsk. B. Zie:a
4J.V/, Listy xaat. Pollaw. B. Ziew. . . 86
5'/0 PożyCzk. arem. zjśu i .................. ..... . 454
5%  r .  1*66 T.............................. 355
50/ł Ol!5. prem/ Silaćh. Banku. , . .'■] , 33+,/a
%kcye Peter.^bursk. MicąUynar. Konerń. 520

„ Petersb. Dysktmt.-Pożyczk. . . 514
s RnSypjk. dla Handlu Zewn. . 410
„ T  wa Odlewni stali Sr-mow®* 159
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y Poł.-Wsch. Stel. *el.................  a67
„ PutPewsk..........................  f . 157'/*
„ Biikińsk. T  wa Nait»iw. . . . 5t6’l2
„ KijewSklegs Banku Ziemskiege . —
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„ MeSk, Windaw. Ryb. ko!. tel.J 277* la
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„ Mosk. Kazań, kolej . . . 524'/*
„ Jurjewsk. Tow. met. . 309’ P
„ Fabryk Malcowskich . . 3381/3
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i 2/, Peżyćzka 1905 r.................... 104IL
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5*/, Pożyijzk* 190S  ..............................  —
5%  ObllgsCye Kij. Miej, Tow. Kred —
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Usposobienie z walorami państwowymi stale; 
z papierami dywidendowymi mocniejsze i bardziej 
ożywione, w szczególności z akeyami metalurgicz­
nemu z premiówkami pierwszej emisyi zwyżkowe.

w y r  7

D d i 3'--go marCa i j : *  l

S im a ,  W yp u iy  ta  PcteraSmrg £j». 216975
kep. —

Kb;S wekslowy tu  Petersbert na 3 dni 100 50 

4I/i%  pożyczka . . 10050

4'/, seata państwowa 1^ 4  1 . 9075
Rosji- tell. krrdyt. rb. . . . 21590

3 >skeoto ^zjrwsto* . . . .  37'/ la
Wsposoblettio słabe.

Psryt.— W y p ł a t y Petertburs t
Cena RajoMstic . . .  . 265 25

Ceaa oajwyTtza . . *6725

trenta pzftuwowa z 8 r. . 90 60

p eiyizka 1953 1 . . .  *01.30

$°/n poiyćzka ®*y|sfe* 11406 z. (bez kuponu) 1*6.40 

HyMon'o Is i»S

Usposobienie trwale.

LoaCyB,~-5% pożyczka rosyjska z. . 1*5
p pożyczka rażyjikz jęoąt r. bez kup zoo* 1 
Usposobienie trw ałe. 

ftRStŁidSK,— 5*'» pożyczka rosyjrka zjo« r. — .—
pożyczka rcśyjska z909 r. 96® 14 

WleSon -  58 pożyczka rosyjska *906 r. 10380

Z Mtafniej cr.wili.
Pogłoski o dymisyi Kasso.

Petersburg (Wł.). Kursują uporczyw e po­
głoski o rychłej dym isyi ministra ośw iaty K a s30.

Zjazd kryminalistów.
Petersburg ( W ł). Został zamknięty zjazd 

kryminalistów.
Członkowie zjazdu oglądali więzieni 1 pe­

tersburskie i muzeum policyi śledczej.
Petersburg (W ł). Z jazd  kryminalistów 

uchwalił rezolucyę, głoszącą, że wprowadzenie 
środków w a'ki z osobami, które mogą być 
niebezpiecznymi d 'a społeczeństwa zależne jest 
od g w a ra n cji nietykalności osobistej.

Zjazd wysłuchał referatu o sądach nad 
nieletnimi przestępcami.

Rewizya-
Tomsk (AP). Senatorska kouur.ya rew i­

zyjna Dociągnęła do odpowiedzialności przeszło 
160 urzędników i funkeyonaryuszy syberyjskiej
kolei żelaznej.

Ofiary powodzi.
Samara (AP). Pow ódź wiosenna przybie­

ra rozm iary olbrzym ie. W pobliżu Pieshówki 
utonęli pocztylion z przewodnikiem.

Zajście.
Połtawa (AP). Na stacyi Saohajdak dwaj 

przestępcy, podczas aresztowania ich, zaczęli 
strzelać i zranili strażnika policyjnego.

Katastrofy lotnicze.
Bar le-Duc (W!.). Porucznik Boucourt 

spadł z monoplanem z w ysokości -6o metrów 
poniósł śmierć na miejscu.

Pafyż (Wł.). Porucznik Lensevert spad) 
w Donat z monoplanu z w ysokości 30 metro* 
i odniósł śmiertelne obrażenia.

No#y pancernik szwedzki
Sztokholm (AP). S::wedzki związek m or-’ 

ski zebrał 12 milionów koron. Będzie zbudo­
w ać r pancernik bez pom ocy rządu
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dnia 5, S, 7, 8 i 9 czerwca n. ci. 1912 r.
O c f ó ę d L & i e  sć^s \j i$  s t a s a  k e » a j c t » a  koni wier.-chowyck 
i robo czych , a także gu&SPnuóóSna WSYS$awa bydła, trzody 
chlew nej, ow iec  i drobiu, oraz poza konkursem wszelkich przed m io­

tów , m rją cych  zw iązek  z hodowlą i p rzen n s 'em  rolnym.

W szelk ich  inform acyi tyczących  sic w y s ta w y ,  udtiela  L u b e l s S f . S  
Z w a ą z e k  N a i k n i t i a y  Lublin, skrzyn ka  po cztow a N r 126.

Z s a ^ ą u  B ś & s p  „ Z a s t i s i e c h ś ® 41
poleca piękne rT; !rowe

— ««■ Sadzonki Sosny Pospo itej «■***
t — 2 letnie drzewka, w ych odow łne na dobrej ziemi po<Folskiej. Poczta 
i telegraf Zamiechów, gub. podolska, stToya koleiotJR Kopaittró 1.
1830 Zarządzający R t e m a n s  &®rszyń®tri

W  m a g a z y n ie  n a c z y ń  g o s p o d a rs k ic h

S t .  P a w r o z i r i s k i e g o
K ijA e f ,  K p e s i d t a t y k  Aft 4 5 .

Udlinake- b * 5 «&-»*.-£* p o k o j o w e  (hez dymu t swędu). Lampy, por- 
n a l o i i t  J ® S C J <£. ęslana. szkło, w  -oby bronzowi, i*klo yo, jjla- 

terowane. Naczynia niklowe, aluminiowe.

S t e i o w e  ® B H 8 a i i © w a B i e

 n a c z y n i a  _ n i e | ) « $ k a j ą c e a
Kamienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, lodownie, 
magie, wyżymaczki, maszynki do lodów, maszynki do mięsa. Żelazka, ta­
ce, maszynk* do kawy, samowary, łyżki, noże, widelce, scyzoryki i no­

życzki 7 najlepszej angielskie-, stali.
B R Z Y T W /  A N G IE LS K IE .

Kuchnie spirytusowe i naftowe i. wiele innych przedmiotów do 
gospodari.wr domowego. 3 pa

!ii b r z y r t :  t u c y b ó r
n a jn o w . des& ni

Gatunek bez szpr?iru. Sf\l 
zachowany. CAŁA MIARA 
l8j4 ‘ U y  H T  O W V

cz<x>

FABRYCZNY M A j ‘ ZYN 
PETERśBUBSK. FABHYal

Jerzy Riks
Kijów, Kreszcz 11, tel. 28-31.
Żądsjcic nowe książki z prób 
kami. Przesyłka bezpłatnie, 
i Ii £ T l  L I C Z N I E .

(stac. kol, W danów) pod W arszaw ą na wzór szkół angielskich. Egzami 
ny wstępne i  —  15 czerwca i 4 —  3 września. Poczta Piaseczno. 18:5

NIARYA M A S Z K O W S K A

O  |  G  Ó  W Z a k ła d  le c z n ic z ygub. 
kielecka
pod kierunkiem D«ra K o * lo i« a ? i ie i jo
otwarty cd 1 kwietnia do 1 listopaofi 

Bliższe informacye udzieli D/rekcya w  Ojcowie W  W arszawie Kancs- 
la-ya Tow arzystwa Ilygienm^nego, Krakowskie-Frzedmieście 66. i8,c

fabrykanci S a r a t o w s k i c h  S a r p i n e k

9!
, „ E . ] V I e y e r “

Kijów, 
Kreszez. 
% 14.

W  czasowo otwartym magazynie wielki wybór S a r a t o w s k i c h  S a r p i *  
n « k  jedwabnych, półjedwabnych i zwykłych, pończochy z sarpiukowt 
przędzy j tk  również chińska czesucza. Cen,r fabryczne i stałe. 16;

Przedstawiciel i skład T . w a  ISutieroSdL lnż. 111.  Kl.lGffiżłN Kijów, A! 
lyiftndr. 45 (wpr. Chateau) tel. 13—22. Pa.br. izol oddz. inż. 1. Guzik- ir

aj8383883888S8888S8888)(8S ^ 88888S8$łsA8S838&esei
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Rusko - Bałtycka Fabryka Wagonów
IMł$>ci3l*nie p a ro w a  am erykańskiego typu

i ir m a c  &
5 ?

M ły n k i i w ia ln ie  systemu R ebsra, Siew niki, P łu g i, 
M o to ry  naftowe dla potrzeb rolniczych L o k o m o b iis  g j

naftowe

6 0

8Sm

K U L 8 E R G  i  K o .
ż n iw ia rk i.  K o s ia r k i,  G ra b ic  konne, KeiSSyrca-

Hory i b ro n y  sprężynowe.

G e S f ^ ^ i c h - S a d e
Sienniki 'tomblnowane i inne narzędzia rolnicze.

Akc. T-wo Rędziny

&
!g aro* i-wo Kęazmy g

j lay  S u p ^ ł o s f a t ,  t o s n a s Ó t J H k a  i inne n aw ozy sztuczne, o ę  

1: £fS8S i33& I 3 I  S k <6f I
| ó om

K R E S Z C Z A T Y K  2 2 . a

f i l ie i  Koziatyn I ksanłrówta Kljttwtkiej 

W TU tU ill REfREIEKTAICt ÎERWSZORZĘDSYuH FABRYK,

Ruston, P ro c to r & C-oi
Lokom ob ile ,  lo k o m o ty w y  drożne i do orki, m locarnie 
p a ro w e  zb o żo w e i koniczyno w e.

E & B f l * 1?  I g . u  Pługi, siewniki rzęd o w e i wie-
I B m H I k  &w %3> r ;i. H Iorzędowe pielmki i p r z e r y w a ­

cze do buraków  i zboża.
5 jj> -- Lr a s B * *  M o tory  nafto w e stale i lokom ob iTe no-
^  w o  - ulepszone, ekonom iczne i p raw ie

bez dymu.

R. A, L is te r & C -o : wjiS
mleka, łatw e do użycia, lekkie  w  ruchu, w y b o rn e  
w działaniu, pięknej formy.

Gj^ l  B < B tftr  ■ i  C S U m  M locarnie  konne, kie-
B W i a  W l i O I S H Ł i  8 3 ^ .  raty , s ieczkarnie bęb­

nowe.

6 6

W. Fopielski i S-ka
d aw n iej  I. W . U s t j s f i n o w f i ć z .  546

A l e k s a n s S r o w s % ^  u l .  3̂r -  4 7 , vis a vió Cesarskiego

m O -rodu. Telef. 23.

Sieczkarnie 
i siekacze Bcntbaiia ,”"1' C i^yto - 

n a  i  i f o b e i

^ s m s k i  Z u M m  f r y z y e r s l i l
v  jedna z największych pracowni w yrobów  z włosów

j H i c o ł a s  i b e o n i d e

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kulty^at^ry ,A taB ian ",

WŁASNEJ'FABRYKI.n y  sta low e etc.
a ssm ism m sE S ss ..r.«

C h iń s k i m a g a z y n  h e r b a ty
i k  o  n

| | | S S | p , A  i \  -

K r e s z c x a t y k  41U 
S pr.x& da± detaSiciziYt) p c  ca tia ch  3iłż;rt«wyc'fcfc

Sft m  1« nJte, Popowa. Gubkins, Kuzniecowa, Perłowa, Eot- -
T & 0 r D u T u  kina, W-.-sockugj.Tćenieutjew.i i ;n. firm. Je- A d  w d  
f f *  * tfyny magozyn w  Kijowie, gdzie WWW W W
jest palona i mielona za pomocą m.*.- Hojjen«Jaj.*kin» te
Hzyny elektrycznej w obecności kupu- i"$ «2!Q Szycłl firm od 1 rb
jącego. S u f O g a ł y  własnego wyrobu.  ̂ 33 5.-0p_

Im e b it tu it t i ,  ■ k a r t i i c l k ! ,  e o W e r k i  e w u o s w t  
i in W y ro b y  cukiernicze: G. liormapW Sia i S-ki 
Kromskiego 1 iu. lepszych firm. Zawsze świeże 

Pp. kupującym herbatę; kawę, w yroby cukiernicze, kakao —  dodaje sit; 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, s'aie posiadanych na 
składzie lub też rabat w  gotówce F a t i ł a  E i a m h u t o a e  < p u r a w a n y  

SoSnw fs i r a  obstalunek, 38

jąeegu. 'gra*y ’

Ćzehiada,

D a m s k ia  uz-tr ie  
i k o lo r o w o P o ń c z o c h y  s n e g o  w y ę o b u

p r/y  kupiilu n ie  tr.niej Va tu z in a  s p rz e d a ż  po 

* o x » cj#c c e n i e  b u i  t o w n c j .
Sprzedajemy wyjątkowo świeży 1912 roku towar

D a m s k ie  ±afit5eijjr. sak?, s*oh- aaity<!e JkS«m
n a jm o H S x y c h  fa s o n ó w .

O k r y c i a  d a m s k i e ,  paltoty, kapelusze w  olbrzymim wyborz<
ryiko w umgazyr.ie czepki* -  r -c s w js k ie j m echaesioznej 

f a b ry k i w y ro b ó w  s z y d e łk o  w y  oh

G .  H n d t ' 8 e  W.-Wasylkowska NI 10.
Cżpraszansy i m r a c a i  n w c ^  na s z y ld  m a g a z y n u . t8

dawniej

S z p ra c h a S

No oddział 
męski 

zwrócono 
specysinę 
uwagę.

K p % s z c z a *  
t y k  3 4 .

^ a s a i

telefon 27-07.

O t r z y m a n o  
w S 2 y s t ' : ’ o  
u s ta l wow 

P a r y ż a -
Zaangażow ani 

n a je p s i sp e c ja - 
jiśei z P ete rs­

burga.

Dzieciom w zm acn ia  organizm, mięś- 
K S B n ;Cj  kO'.:i, zwięk-,..a ajietyt 
i rcguluiC tfrwietiio. B 1 0 M ^ . L C  ma pr/yjem ny 
smak i tanio kosztuje: słoik, w a ż ą c y  7k i. S S  k-, 
i 7 , f. —  1 rb 5 © lc. ż ą d a jc ie  w e w s z y s tk ic h  
składach aptecznych i aptekach. 1 3 !^

J
S k ł a d  3E p a s * a l ó w  f o ? ; o g r a f i c z i « ] f c 5s i P r z y b o r ó w

J ó z e f a  p o k o r n e g o

C A Ł Y  KIJÓW Z  l i  /•; c  VI)  O W  A L 

NIEMA. L  E  P  3 Z Y C H  P-aJ 1E R O S Ó W  J A K

1 0  s z t .  

6  k o p . N O R A ” 2 5  fegiż.
1 5  fcC’, ! .

Smaczno, zgrabna z opas];q, zaw iera słodki tytoń

„m & m ® , m i c h i e j ” .  •

T - w o  A .  N .S z a p 2 S Z R ik o ¥ « f i S - k a  w  S - P t b .
S ta n o w c z o  żądajcie wszędzie. *574

A G A T O L S"S-
N

J oSCT3

proszek 2 5  i 4 0  b p .  
pas ta  2 5  kop.

S t .  S S & raJueao , W arszaw a Leszno 12. Ę .°  e liksir 3 5  ! 6C kop.
Odznaczony na 7 w ystaw ach najwyższemt nagrodami za skuteczne i anti 
sep yezne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia z ę b ó w  i kon 
serwowania d z i ą s e ł .  Odznacza się silnym i przyjemnym aJromaiem 
dezynfekuje i odświeża j-tmę ustną, chroni k g h y  od przedwczesnego, 
próchnienia i bólu, dając im zdrowy 1 biały wygląd. Ż ę C a ć  s r s z ę d z i e l

[III

Wianków
Z  Wiosną!

Warszawski
E m i l  K ł u u e p  W -W asylkow ska 3 .
E k s B i lB S B i  L  t i *  2-gl mag8?v;: od rogu.

Przyjmuje do rsparanyi wianki własnej I innych fabryk.
BSgF* C E N Y F A B R Y C Z N E , i 4t8

w  Petersburg. 
:Jtgk>£ zastos. w  wiel. 

wypadk. dla odżyw, mączkę ml. „ f t L -  
PIHAi( i z wielką pochwałą w yra­
żają się o rezult. Sprzed, się w  ap.- 
i skł aph___________________4*38

Kijowski Zarząd 
&isjski zawiada-

C t o ly  m e d a l  z a  1307  r .

W Wiedniu. Egzyst, od 1892~r.

Polska Parowa Pabryka
farl Slejnych 

i pokostu
ANTONIEGO PALCZEWSKiEGO

• lecą farby i p o ko s;y  uznane w  sw ej dobroci, jak o  szybko  i t w a i -  
do zasychające,  w  cenach umiarkowanych- 

Lr.nil-i i w z e r y  farb na żądanie w y sy ła n e  są gTatis i Iranco. Adre* 
fa b r y k i  i G lów H ego składu: F lac  A U k san d ro w sk i,  dum wł. N2 6.

T e le fo n  2 0 — 48 1780

Z wypłatą od 5 do 33 iat.
W  m iejscowości ^ . Z w i e r z j r i i i e c ”  (Wilno),

T a n i o  sprzedaia się działki ziemi. Miejscowość zdrowa, las. rzeka. 
W ielkość działkow według życzenia nabywców. Po inforcłąćye 

zwracać się do biura nrowadzącega sprzedaż dzialków:

Wilno, „ZWIERZYNIEC11, ulica Gadymlnowska Nr 32,
( r ó g  S o s n o w e j ) .  T e l e f o n  Nh 4 8 . 1222

D r-B e n g u ć , 42r Rtie Blanche,raris

B h u r a e  B ć r i ^ u e
WYLECZENIE ZUPEŁNE

P O D A M Y -  R E U I  A t Y Z M U  
N E W t A *  G ł lCena:

1 r. 20 K.
Cena: 

t  f .2 0  K

Dostać można w s wszystkich aptekach. O ryg inalne  
pudełka opatrzone są różową banderolą z  podpisem : 3) {j

rma:
Na mocy postano­
wień obowiązują­
cych Rady miej­
skiej, wydanych 
przez gubernatora 
kijowskiego oplata 
za korzystanie z 
ek.wipaży określo­

na jest przez taksę. Dorożkarze sto­
jący ną owych miejscach nie mają 
prawa odmawiać nikomu i nigdzie 
w  obrębiefmlasta i,z pasażerami p o ­
winni się zachow yw ać przyzwoicie. 
Za naruszenie przepisów dorożkar­
skich podlegają odpowiedzialno* i 
na mocy art. 29 ustawy o karach 
nakładanych przez sędziów pokoju.

K o m ć s y a  & » t t a « i t a n a .  Dnia 5 
kwietnia Ilcytacya na pjzyfcudowę do 
koszar nc „Diełowym dworze11 pię- 
ćiopiętrowego gmachu kosztem] 68 
tys. ib

W y d z i a ł  p z i R ż n i c z y .  Dnia -go 
kwieinia liCytacya na sprzedaż to ­
pionego sadła w  ilości okoio 198 pu­
dów w  rzeźniach.

W y d z i a t  t a r g o w y .  Di.ia 6 go 
kwietnia Jicytacya na miejsca pod 
pawilon dla sprzedaż] owoców, sio 
dyczy, tytoniu i wody sodowej, na 
szosie Siaro - Żytomierskiej wprost 
kostur miejskich pułku Luekitgo.

W y d z i a ł  k c  a t e r e n k o w y .  Po 
trzebne są lokale dla wojsk i dla 
płoskiego cyrkułu policyjnego.

Warur.ki można oglądać, w  Zcrzą- 
dzie od g. 10 do 2 po pcł. 250

“ WożnesioTub szwajcara
posady poszukuje poisk katolik. P o­
siada dobre świadectwa: Dowiedzieć 
sic; w  redakcyi ,. L>z. Kij.“ od 4 do 8 
wiecz., lub Nowotarasowski zauł. 5 
m. 3. Bolesław Rutul.[ 1864

Zaraz poi-zabny buclialter-itasyer 
znający korespondencyę polsko-ro­
syjską dła objęcia posady w  go sp o­
darstwie rolnem na Podolu. Fami­
lijnym pierwszeó. Kaucya, względ 
nie poręczenie 2000 rb. Foti grafie1 
curyculum vitae. opisy świadeCLW 1 
rekomendacyi osobistych z w ym ie­
nieniem wymaganego wynagrodzenia 
proszę nadsyłać: Popieluchy. podol­
skiej gu b , poste-resrar.te „Sekretarz".

1800

5 3o

B iu r c  -----------
R a c h u n k o w e
i p r z e p i s y w a n i e  
n a  i c a s a y n a c l i .
Kijów, Kres.zćżatyk Ne 
i'; Tel. 08-64. 1*49

Nabyte okazyjnie w  Petersburgu i 
innych większych miastach rozmaiteI k ł a d  m a s z y n ,  n s i ć ^ d z i  ^ o S n ic z y c f i t ,  n a ^ o z i w  

* z t u c z f B y c h  S ta n ż s fa i i i r a  T a n g o ń s fe ie g s t  w  Buszync: I M  p » | ^ |  p
oosiadająe znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędz ( %  ł  f
•olniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis
owne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: R s c h n y ,  S ie i  y  ™
-lialZiUj T a r g o ń e k i ,  s k ł a £  i t i a t s y n .  Dla depesz. Targoński Rachny. 14

Centralna w Kraju PoL.d.-Zach Szkoła Kroju i Szycia Profesora kro 
j Ju K. 9 .ew aA n k i« B o  D yrektora i organlz. szkól w Rosy: i zagra; -
[Mistrza cethu Warszawskiego, kierownika kursów kroju przy Mu 

■eum W . rsiławskim, przedstawiciela Paryskiej Akademii, nagro­
dzonego wieloma krzyżami honorowymi 1 medalami złotymi, j -  
lynego wynalazcy, system którego {zastosowano w  Paryskiej Aka- 
It.mii kroju. PROGRAM: t) Ki-.rs d o m o w y  (dla użytku do-sto- 

J wego ; 2) Kurs wyższy (dla krawćzyń); 3) Kurs całkowity nau­
czycielski (akademicki); 4) Kurs odzieży dziecinnej; 5) Kurs dam 
skiej i męskiej bielizny); 6} Kurs kopiowania modeli (kopiowanie

żurnali). N au hs ottycla-, 
ś w ia t lrc lw a  i d y o łoniy 
d e z ża d n e j d o p ła ty . 
Pie rw sze  dwie próbne iek- 
cye bozpłatnie. Przy szkole

pierwszorzędna ^aco%nia
ubiorów damskich, dziecin­
nych i bielizny. Sprzedaż 
fortu, żuinali i manekinów 
Róg T u n d u k l. i H e s te - 

rtatU Ł hiS j 31 2 7 .  
OOOSIAŁ.Y w  Kraju . Poł -

  —  . - —  Zachód : W  Żytomierzu (W .
m CuanoiriPAńj— r5erdvć?owska 10I; w  lilo- 

bylowie (Prcsp. Dnieprow- 
ski, d. Baka); Homlu ful. Rumiarcowska, d Niemeztnki ; Bobruj 
sku (ul. Kościelna, d Kaniewskiego) jak rćw aież w  wielu innrch 

j miastach i. miasteczkach. P ro g ra m  w y s jL a  się  na żądianie.. 
rS a p it- u c z e n ie  t r w a  c o d zie n n ie . 622

m m M m

WHWAŚSKuajiÓiA
fi rtoAlł,1*’*19*

-LOT C* L Ai  
.YpionAtu *Cn I

Starożytna stylowe i zwyczajne, o b ra­
zy olejne, oryginały i kopie znanych 
malarzy, bronzy, porcelana, dywany 
oraz inne rzeczy do wykwintnego 

umeblowania rnieszkrń. 
Prosimy obejrzeć i przekonać się 
S p r z e d a ż  n a  t r a t y .  Klientom za­
miejscowym bezpłatne opakowanie. 
Prosimy zwrócić uwagę na dokładny 

adres
27 W .-Wasylkowska M  27

D z e i a y  o k a z y j n e .  1502

Lecz­
nicza 
sól

¥  I C  H Y  "
Najlepszy środek na choroby ż ó ł c ­
io w e,  kiszek, wątroby, żółciowe, 
dróg nerkowych i pęcherza moczo­
wego. podagrę i cukrowe. Sprze­
daż w  fU R O T A C lE .  1507

H o M a  Pfaciwa Rasów.
E. R A A O W IC Z .

Poleca JA JA  do wylęgania następu­
jących gatunków: F a w e r o l ,  O r-  
p i n g t o n  żółty i czarny, P l i m u -  
t r o k  s e n e r  y f c s ń s k t ,  K o e ih in c h in  
b r a m a .  Adres: Bobrowics, czerrti- 
howśfciej g u b ,  maj. Diedowo. Z a ­
rząd-. J. Rainkin. Cenniki na żądanie.

*745

B I E L I Z N A
m ęska i mm

w  w ie l k im  w y b o r z e
p r z y g o t i w a n a  w  p i e r a t t e j  

k i jo w a " i i e j  f a b r y c e  b i e l i z n y

W. Maufkana
Fundukiejowska % 12, tsl. 18-50.

C e n y  sumienne i stale. 848

m §  K R E S Z C 2 A T Y K

3 4  w  PASAŻU
—  B a s a s *  =

(

I

Go s p r t ó s *  bogatych dom ach-
majątkach i innych okaz. w  o lb r z y ­
mim wy- jublTDI p  w  stylach teg = 
borze I f l f c D L t  czesnych i sta 
rożytnyćh do wszystkich pokoi z róż­

nego drzewa

Taniej niż gdzieindziej 
e 25 proc.

S i£ “ E ? p .f u p r a s z a m y
przyjść i obejrzeć. Kupno me obo 

wtąrkowe.
Proszę zanotow ać praw idłow y adres:

3 4  w Pasażu. ECreszozałyk
T e l e f o n  19- 12. 164*

Hotel-Pensyonat

11
91

Kuchnia wjkwintna. Komfort r.o 
wcczesny. Pokoje od 1 1 b. Obiady 
dla przychodzących, lrsty ■ tifowa tó. 
1-sze pięiro m. 10. Telefon 28 23.

| < A a |  wd. średn. lat, zn. gosp. 
IlliiCl- w’iejsk, i jęz. frant:, poszuk. 
pos. go sp , tow. lub do c.bortj. In 
stytucka 8 m. 5 listownie. 1850

Ukończ. wyż. 3 let. kurs. hand. 
w  Warsz. ker. franc.,

rot poszukuje praktyki
t>I*t lub bf-zpłat. htnłvo. -2 27 3840

7 Itr. ś le d z i e  7 &.
królew skie świeżego połowu, m?lo- 
solone, delikatne w  smaku, za sztu­
kę 7 kop. Magazyn n t Y a s i e k i m i "  
ul. W .-W ssylkowska Nr 8._____ 1863

KaiKisniec-Podoiski
Prenumeratę i ogłoszeni, do

. ,O z ie r s n ik a K i jo w s k . “
przyjmują: 34

p. FrttsiiDW śga (S k ład  f s i ^ r a f i p  j; 

i Księgarnia PoKks 
p. Wł. W inarsk ieg i

P a b i  o g n i o t r w a ł e j  1244 
c e g ty  „/ ..n .icicha ’

Jana Głaszyna ma na skład-ie swe 
v.-yrobv, zbad. przez Kijów. Politcch. 
Inst. Przyjmuje obst. Okazy można 
widz. na Prorezaej w  Wersalu. A d re­
sy: składu tr. Biała-Cerkiew, 5-j.za 
Berdyczowska Nr 29; fabryki pocz. 
W cłodarka kijów. gub. Żmicicha.

Tanie Kuchnia Koła Kobiet
zalożcna w  celu, by ludzie, nie mają 
Cy czasu na prowadzenie kuchni 
w  domu. mogli mieć zdrowo jed ze­
nie na maśle po cenie kosztu,’ W y ­
daje obiady po 28 i:. Funduklejow- 
ska Nr aó m. t  w  dziedzińcu. T473

i ł m t i l a - l i o ł y ś
P e n s y c n a t  dla chor. piersiowych 
D -ra  R. T a rn a w s k ie g o . Otarap- 
t y  c a ty  ro k . Sezon kumysowy od 
dii. i-go maja do dn. i-go paździer­
nika, Ceny umiarkowane. 7482

wszędzie «f O d o f o s * i n * ‘
tylko M IC H A Ł A  ŁEBIE Dl EW A.

10
O

Ł
O*

P o ł o n n e
gub wołyńska. 

Pren rm trm ę i ogłoszenia do „Dzień 
nika Kijowskiego" przyjmuje księ 

garu:a Ł  R o ^ e n s z c t e jn a ,  oraz 
sprzedaż detaliczna 260



M
S&ZJM

h  s  * £ %: 1 3 0  W S £ i

Szkolą H e r a
sk ład ow a  z & « « » »  a m . ! m v h h w i  'ft W arszaw ie ulica 
wydziałem A O r O n 05T i l C 2 n y « ^  Polna 36 d wł. E g ­
zaminy w stęp ie  będą 15 maja i czerwca i 28 sierpnia n. st. 
Na Wydział aeronomiczny przyimujtK się bez egzaminu ucz- 
r ió w  po f kończeniu 4 klas szkól średnich. Język angielski 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerwca. Lekcye rozpocz­
n ą  się yo sierpnia n ow fgo stylu Program na żądanie. 420

G arnitury  parow e do młocki
f * bryk: H o fh er r  - S c h r a n tz  - C iayton - -Scfoutti^orth  w Wiednlft i Budapeszcie

Clayton - Schuttlworth w Lincoln (Anglia):
szeeo systemu, z wentylatorem  d j  plew, bębnem co  mlóćby greobu etc. 1672

S Ą S ? '  Clavtona i H ofl ierra  - Schrantza  r7Jy
'Kijów, 
Proieua 

K ii,

Muro 
Agroaa- 

miozne.

Claytona i i io fh e rra  - Schrantza

L. Zdrojewski i K. Grabowski
Polskie Biuro Leśne Ks. Zdzisław L.uboinn syi i S-Ka,Warszawa z-órawia Nr 22 

Urządzanie gospcd, lejnych, inspekcye i t a k s a e y e  l e ś ­
n e . Komis >PTzriiyA laków. Nasiona i sadzonki3 leśne.

najnow sza konstrukcys, znacznie ulepszo 

na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 

sprawność 17325

Generalna rmtrezsUae^a I sfclgd
DOM HANDLOWY

,JH. gnkowińskt
i L Dyakowski”

Kijów, Krlszszatyk 5
C en n ik i i ©jpis g r a t is  i fpa>;tco

Eio w ia d a m e ś s i P a ń .
SPF.CYAI.N7  -^MAGAZYN 1096

Modnych Źufnili i Form
„G R A IeD  C tt tO *

przy ul Funduklejowskitj Nr 56. 
Oirzymat w it le  nowości wiosen­
nych mó:J, a takoż modnych al-

Ś S L  W ie s ię -  Lato.

J* R6

SńiNT-BERMaROY sprzedania
Peczer.sk, Milionna 7 m. 3. 134.5

7

W b ła w ia fn y n a  sm a g g a zy n ie
DOMU H A N D L O W E G O  687

I f . N . I I .  Ł e p e jk o  i  S - k a
I) iir c isx c z a ty k  4 0 , 2) 4

nie nowości w i o s e n n e g o  i I ss te le g ©
, f  Zfgranicznych fabryk kich Geny stałe

Sf9<gs y a lna fa rb ia i* n ia  i ch stn icstn a  p r a ln ia  u b rań

Z a j c e w a
^ ro rezm a  lir  2 , t e le f .  ISHS3

P ra ;;jm \yę  s do p ra n ia  k o s z u la , ^ o rn ia ^ z y k i, m in k is tp . Ob 
s t a l a n k i  terKU i f o w i  w y k o n y w a j ą  s? q  w  r ^ g s  8 g o d z i n .  1825 

F ilia  p r / y  f a b r y o t ;  N I..C o ro h o żye tta  K r  19 53. not. if.

Kasy ogniotrwałe
O P A & C E R Z O ^ ,

SEFY S5EP0ZYT0WE, 
& m .m r SKARBCE, 

PRASY KOPIOWE.
F A B R Y K A

S. ZWIERZGHOWSKIEGO
w Kijowie 634

W .-W asylkowska Ns 77 d. własny 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ns 14 

Telefony: NśNś 15 31 i 17 51.

ilustrowana na żądania,

VI! Rok istnienia.

D ziennik 3pf owski
P i s m o  p o l i t y c z n e ,  s p o ł e c z n e  i  i i t e r a e k i e .

P IE R W S Z E  i J E S Y N E  G O O Z -iEH N E  P IS M U  P O L S K IE  HA R O S I,
„Dziennik Kijowski" wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun 

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
„DzienniEf SOjowski" w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w  roku 1912 szereg ulepszer 

w dwóch przede wszystkidin działach: i n f o r m a c y j n y m  i l i t e r a c k i m .
W dziale i n f o r m a c y j n y m  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 

w ł a s n y c h  A g e n c y i  t e l e g i* a f j c z R y s h  „Dziennika", mieszczących de- we  w s s y s t k i c h  w ią *
k s z y c h  m i a s t a c h  w  k r a j u  i e a g r iif lfS c ą , jako też przez Petersburska Agencyę Telegraficzną

0  życiu prowincji dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika" szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale l i t e r a c k i m  „Bzbnnik Kijoivski“ drukować będzie:

1  „ I i i s t Ó W  Z  A fryki" " W ł a d .  R o d o w i c z a .

Maryi Rodziewiczówny
d J-zy
ciąg

Fshryka i preparat, chemiczn. mydeł
n . i . i , . ----1_ ■¥-■.!«_ w  Kijowie

Dorohoż. 65Afljsrta Zejdla'w Kijow<>armae.
P OLECA:

Mydła toaletowe V . °
wcilnictwa, odznaczają się delikat 

nym i przyjemnym zapachem.

Mydle de bielizny wgŚ ? X
domieszek, so*— 50$, oszczędności w 
stosunku do g u u n k ó w  podrzędnych

Hyśl«9 presw S Ł W i f e
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i i im r-k , przy myciu podłóg 
schodów naczyń etc. Szybko wcho 

dii do ogólnego użytku.

„Mydło zielone" etycznych i tech
nicznych a także jako środek do tę 
pienia pasożytów ca drzewach owo 
cowYch, dekoracyjuych i krzewach

f c te s  do bielizny „Gwiazdka
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie 
co do gatunku bez współza wodni 

Ctwa.

farbka do bielizny ^ » S 2 S 3
kach, nie rozpuszczaj.ica się w  wo 
ozie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 42
Ż ą d - a r ó  w  «*■»<? «? . * i c  .

Pracz z lokamii

Powieść naszej znakomitej powieściopisarki,
autorki „DEWAJTI3A“

❖  ♦ p. t. &  #

Cykl wrażeń 
artystycznych J E R Z £ G ©

„JEZIORO11. 
ŻUŁAWSKIEGO z pod włos­

kiego nieba

p .  t.
f f Z r.

Nowelę znakomitego
autora „LALKP Bolesława fru sa napisaną s 

nie dla naszego 
pisma. —  , 1

„Dziannik KijGWSki<4 zapewnił spbie ponadto wspołpracownictwo p it s a r w s z o n s ^ d n y c h  sił na 
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiegou będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Porozborawe Litwy Rusi“ —  H E IT O A  ! 0$CIGKiE80; „Historya Polska"— FELIKSA KO- 
=  NECZNEfiO; „Rok Polski" „Eneyktopedya Staropolska’’— ZYGMUNTA GLOGERA. =

W ABUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kij o wskiegoa pozostają niezmienione:
W kraju ISS rb„ rocznie, © rb. półrocznie, 3  rhm kwartalnie, I rb. miesięcznie.
Zagranicą iH „  „  9 „  J 4 .5 0  „  1.50 „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo io będzie przysługiwało nadal.

Adres Redakcyi i Administracyi: K i jó w , K r e & z c z a t y k  N s 3 8 .

„JtIRSKSIL"
beż cliloiku, bez sod

s a m
p i e r z e

Saieliacm e;
bez mydła. Po go 
dzindim gotowaniu o 
trzymuje się bielizm

p p ^ e c iz Ś D tfn e j
b i e ? 9 Ś c i .

Żądajcie wszędzie
t irCZLa 20 Kflp

Południowo - Rosyjsł: 
w -wu Handlu Towa 

T jnii  Aptecznymi w 
Kijowie. 5498

Greuze, A, O; Iow 
ski. Sudkowski i v ie- 
le innych starczy 

nyr.h do sprzed, nie drogo Bulwar, 
Kudr. 14 m. i. Od 2 dn 6 t>p 183

Obrazy:
Poszukują e s *  Tg^u:
trolcra: Obznajmiony jestem grun
Itownie z każdą ga łęń ą  gospodarstwa 
rolnego. Posiadam chlubne św iade­
ctwa. Michajłowtki zaułek 28 m. 19

Remont motocykl 
rowerów, wynajem 
i nauka F. Janicki 
Kreszczatyk Ni 48 
w  podwórzu. 1710

MSStrlWSKIE i KOSTSOMSKIE
P M I n a

G . S O K O Ł O W A  
Hr^ewKszjttyb S>4 .

Otrzymano w  wielkim wyborze 
rozmaite plóma, bieliznę ziołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
gol bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stale i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4;,Ó5

n a

bteażysttó polka -z
ogólny, bygienicz i leczniczy masaż 
Puszkińska 24 m 9 od 1 -  2 1 5— 6.

f l w w  & «" t  a T “ a. P ^ y  ”  "s4żńie.‘  W ą - 
m l i W O  2' leP ‘ gat‘ Cement, 

”  alabaster, wojłok i roz- 
mait. bud. Rury kanaliz. kupujcie w  
nowym składzie. Funduklejow. 12/1 
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1 K r z ^ n t s :  s j o  w  o l b r z y m i m  
■łwyfcuPESj w e

M
Dodatki do

d a m sk ic h  o l e j ó w ,

Towary bła-
w p k s :  m a p k iz e t , w o a l,  
m u ślin  d e lin , z e  s z l a ­
k iem  o d p a so w , s z w a j ­
c a r s k ie  s u k n ie ,  je d w a b ­
n e  d o u b le  f a c e  i t a f ia  
c h a ś ig e a n ł ma su& n ie i 

kostywmiy.

iamskis kapa-
lu s z e  w e d łu g  o s fa fn ic h  
z a g r a  l i c z n y c h  m o d e li.

Przybrania do
włos&tir i ic?bofy.

Kostyumydam-
s k śe  i p a lia .

Strojne suknie
bluzki^ s p ó d n ic e , K a lin ­

ki i s z la f r o k i .

Szydełkowej
r o b o ty  ż a k ie ty , c i a  pk i 

cna s k a l in g .

Ozieeins
u b r a n k a , p a lto c ik i ii k o -  

s iyu m y-

Kapelusz i pal-
ta  m ę s k ie .

Parasole i laski
s a i s o r  1912.

iializna
m ę s k a  i d a m sk a  w ła s ­

n e g o  w y r e b u .

Trykoty
m ę s k ie ,  d a m sk ie  : o la  

pp a r ty sto m .

Krawaty i ręka-
w iczlk i.

P e rfu in e ry a .
Obuwie

d z ie c in n e  i p o k o jo w e-

Rzeczy do po-
d r ó iy  se atrcaerykeńskiej 
«u lk aR Ś z:iiw an sj f ib r y  

„Atlantyk.".
Największy masazvn w Południu- 

wo-Zaciiodnim Iiraju

Pierza i Puena
gotowe poduszki. 4631

j .  Richter. Krsszczałyk 10,
P n f r 7 o f ń n v  rutyżi0^ aiiy p 01-
1 l i t r & L .  J l a j y  sko rosyjski kores- 
uondent handlowy. NiezLbędne re- 
fereneye z upi ztdn. miejsc i rc-ko- 
mendacj'e oi-oLiiste. Z g ł fe ia ć  się 
tylko g. i  - 2 po prł. Mała-Włodzi- 
tnierska 25 m. 2, T-wo. 1822

Plac Ratuszowy, tel. 12-47

Filia na Targu Halickim Nr 10.
Codziennie otrzymują się n o w o ­
ści sezonowe, przy m agazynie 
własne pracownie Strojów dam ­

skich, kapeluszy i bielizny.

M agazyn w porozumieniu z T o ­
w arzystwem  Spożyw . P r 2 C.  Dr. 
Pol. Zach., z Zarządem Kontroli 
Państw., P. Z  D. Ż , O fic  rsk. 
T ow arzystw em  Lkonomlcz , T o ­
warzystwem  W zajem . Porn. Prac. 
w  Listytuc. Kredytów . J865

Redaktor cdppwledztalay
S ł f l n i a e s w i  i l o l U s k i .

DrukcfiStP. Polska w  K ijow ie, ulice Kreazczatyk >6 38. w vii , w . v , Y a i ł i ł O E e  I d i c h a ł o w n k i .
w y a a w c y . Ą n io n i  c * « s = w iń a k s .


